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Cany ogłoszęA;
Za 1 w ie rs z  m f l lm e ir .  (6*/* cm. szer.) w zwyktycn ugrow e 
ftJfcdt b.p k ii w nadcbłanem  i w nekrologach g r .  Sd, 
w kronice, repe rtua r, dział gospodarczy, rask i w tekicie  
• r  f i ,  pod nagłówkiem  na pierwszei s tronie  * ł. 1*-* Z a  
je d n o  i ło w o  w drobnych ogłoszeniach g r .  i f l ,  kupno 
i sp rzed a ł słow o g r .  11, m atrym o„i«lne, korespondencje, 
prywatne s łow o g r. 20, d U  pbs«.ukulqcycl. p ra s y  g>. i .  
Z zastrzeleniem  m iejsc * ł p r t  'agranicz o so rrc  dr^łei

P R Z E D  Ś W I Ę T E M !  G D Y N I .
W (jbiu 8 grudrua b. r. p izeżyw ac 

pędzie Udyrua wielkie sw e święto, któ 
ic znajdzie n iezaw odne oddźwięk w 
za]»m społeczeństw ie poiskiem. Udlw 
ją  s-e uroczystości poświęcenia por- 
.n gdyńskiego z racj, zakończenia za
jidn—zcgo etapu w jj*go rozbudowie. 

v\ cźmic w nicli udział Pan i'rezy  
lent Rzecz j pospolite \ członkowie Rzą 
du, wyżsi urzędnicy, przedstaw ,ciele 
szerokich sier gospodarczych.

Niedawno temu odbyi tniudy koreti 
jowdent jednego z najpoczytniejszych 
izonn ików  francuskich ..Faris 5u ir“, 
pan C hrisuan Godfioy, podróż po Pol 
sce, podczas której zw edził oczyw i­
ście akże i Gdynię. W aitu zacytow ać 
jego siow a: „Gdynia, to  poprostu uo­
sobienie zerw ania z biędam; i n*epo- 
woltzaniami przeszłość' W scyslko tu 
jest niepohamowanym, zdrow ym  p ę ­
dem naprzód. F o rt gdyński nie ustę­
puje w  niczem wielkim portom euro- 
uejskmi. Rozw'ój jego jest w pełn:. Xp 
nie jest żaden cud, aie poprostu ko­
nieczność ekspansji polskiego gospo­
darstw a, bez żadnych kompromisów 
handlowych, bez pomocy obcego apa 
■ a u, przez w łasne w rota, przez w ła ­
sne morze. Nicsi e)na dziesięć lat jego 
rozwoje to fakt n tsoo tykauy  do tych 
czas w  Eurot>'e, jednak to  tiie port jest 
ii''dem, ale cudownym  jest kraj, któ­
ry potrafił w ydobyć z siebie tyle ener 
gji . w ykrzesać tyle iskier sentym en­
tu, by postawić go na 1 raży swego 
morza i sw ych praw  h iste rycznych . 
A poza portem  te dz esrątki domów, 
w yrasta.dcych z dziewiczych terenów , 
to rnoze najbardzjej przem aw iająca i 
najlepsza s a y s ty k a  Gdyni, To warto 
pokazy w ać cudzoziemcom, bo to  m ó­
wi Samo za siebie. Tc mówi za port) 
;:a miasto a bez przesady rzec mo- 
żc.a, że ten moment zaufania i żyw o­
tności jest św  etnym momentem propu 
gandow ym  dla całości tego, co naby­
wają „polskim korytarzem ".

Tyle francuski dziennikarz. O G dy­
ni pisano zreszią już bardzo wiele. Fi 
sarno n iw o; w ięcej ostatnio w prasie 
zagrań cznej, aniżeli w polskiej. Tern 
hardziej przeto musimy zdać sobie 
spraw-o z tego. czem jest i czem być 
powinna w naszem życiu Gdynia, ten 
nasz port jedyny, jedyne okno ma 
OlOKC.

Polska stoi dziś bezw zględnie pod 
jnakiem morza. Zaznacza się to na 
każdym  kroku i w e w s z js tk c h  prze­
jawach życia politycznego, gospodar­
czego, społecznego i kulturalnego. Za­
znacza coraz intensywniej. P rz y c z y ­
ny upadku Polski szukać należy w od 
wróceniu Sie Nairodu polskiego od mo 
rza, tej odwiecznej kolebki wolności, 
potęgi j dobrobytu nr radiów. Dziś zaś, 
kiedy z dawnego dz;edz:ctwa P iastów
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i Jagiellonów’ ledwie cząstka nam 
przypadła, winniśmy tem bardziej do­
łożyć w szystkich starań, by poznać 
morze j stw orzyć czyn morski vvr 
wszystKCh dziedzinach życia na redo- 
wego czy społecznego.

Gdy Polska objęła morze* w poshi 
;łanio, erzeba było z początku szeregu 
lat doświadczeń, rozczarow ań i nauk, 
aby przekonać wszystkich, że rozw-ią 
[zAjwe w P o lsce  prjplcm ą. u marskiego 
jest istotnie jednem z naczelnych za­
gadnień żyw a gospodarczego Polski. 
Dziś doszliśmy do tego, że jeżeli w 
Polsce jes- jakakolwiek sp rawa. w któ 
rej jedną m yślą i jednem uczuciem 
kieruje się cały naród, to jest to w ła­
śnie spraw a pracy polskiej \y kierun­
ku opanow ania morza polskiego, lia 
sło: „frontem do m orza1’ / siato się po­
niekąd ew-angeda nanod-o.wą [ dla 
w szy stk eh  jasnem jest. że m-rwalenie 
m ocarstw ow ej potęgi Po*sk> -  to ino 
cne oparcie się jej o morze. A to u- 
świadoinienie sobie, i u trw alenie w 
społeczeństw ie poglądu, iż me-masz 
Polaki bez m orza, *est najlepszym na 
świecie argum entem  przeciw w sze’- 
kiej akcji rewizjonns ynznej.

Niezwykle szy bki rozwój posła 
gdyńskiego, jak również doskonale 
wyposażenie go pod względem iecJi- 
nicznym. czyn ą z niego najbardziej 
now oczesny i jeden z największych 
partów  na Bałtyku. P o rt ten z wspa 
niale zarysow ującą się przyszłością,

stanowi niewątpliw ie etap na drodzo 
di zajęcia przez Polskę należnego jej 
miejsca w śród innych narodów  św ia­
ta. Już w roku 193.0 sta*a sie Gdyn-a 
ou do oorotów drugim portem  na B a ł­
tyku a  w roku 1933 w yprzedziła już 
port gdański. Należy też przypusz­
czać. • że wobec nie w ykazyw ania 
iirzez inne porty tendencji zwryżkowej, 
poirt gdyński w na.bbźszym  już cza- 
s e za.mie pierw sze miejsce na B a’ 
łyku.

Pori gdyński staje sie coraz b a r­
dziej portem, zaspokajającym  nietyiko 
potrzeby naszego k^aju. ale i innych 
.Jedną ze spraw , leż,ących w interesie 
Itousolidacii gospodarczycli i politycz­
nych stosunków w tn rop ie , jes>: sprn 
u a  gos[x>darczego zb' żciiiia Polski i  
liaftstw Małej Ęutem y. Z pośród zaś 
vnwe.ni zagadnień jakie w tej mierze 
nasuwają się, boćai uajkonieczniej- 
szem do rozwiązania jest zagadnienie 
komunikacji nom ędzy Polską a tcmi 
państw-ain; i zdobycie i-cli d'y Gdyni. 
G dynia poczyna odgiyw ać coraz 
większą ro-ię jako port eksportowy 
dla Czechosłowacji i Rumunji. Linia 
kolejowa, prow adząca z Odym w głąb 
luftu*,iwa i. zw. u iag irręk i węglowa, 
tem silniej jeszcze zH 'ży ’a  Czechosło 
wacie do Gdymi tak, że Czerhosł-owa- 
cja, zw łaszcza w sw ych wschodnich 
prowincjach, ma dziś dogodne połą­
czenie z Bałtykiem . Rozsądna polity­
ka taryfow a Rządu polskiego, która

Czy Irlandia odłączy sio całkowicie
od imperium W. brytanji?

Londyn, -ł grudnia. (PAT) Rada 
m inisuów  odbyła specjalne pos edze- 
uie, na którem naradzano ' e nad orze 
prow adzeniem  z rządem  W olnego Pań 
stw a irlandzkiego w ym iany poglądów

w spraw ie sytuacji, ja.kaby się w y ­
tw orzyła  Przy wystąpienu Wolnego 
P aństw a Irlandzkiego z imperjum 
G ielkiej Brytanji.

Litwinow na przyjęciu u Mussoliniego.
Rzym, 4 grudniu, (PAT) W czoraj po­

południu Litw inow udał się samocho­
dem na zwiedzenie zabytków  miasta.

W ieczorem Mussoiini w ydał obiad, 
na którym  oprócz Litw inow a i człon-

I ów am basady sow kekicj obecni byli 
przew odniczący senatu, podsekretarze 
•(aiiu j w yżsi urzndmcy m inisterstwa 
M>raw zagranicznych.

Mickiewiczowskie uroczystości
w Konstantynopolu.

Stam buł, 4 grudnia. (PAT) Odbyt0 
się tn uroczyste odsłonięć*© tablicy pa­
m iątkow ej na froncie domu. w którym  
w r. 1855 um arł Adam Mickiewicz.

Dom ten został nabyty przez rodzinę 
Katyńskich, która chciała go zachow ać 
inko pam iątkę narodow ą. Uroczystość 
ótfbyła się w obecności zgromadzonej 
Polonji, członków  am basady Rzplitej, 
konsula generalnego i przedstawiciel* 
m asy.

, tablicy umGszczono podobiznę 
W ieszcza dłuta polskiego rzeźbiarza 
Bilińskiego. Pod płaskorzeźba znajdu- 
duje sie napis; Naszemu W ieszcz°w l 
Adamowi Mickfewiczowi, w rocznicę 
zgonu — Polacy w Stambule.

W  czasie uroczystość* przem awiali p. 
W egnęrowicz, konsul generalny i 
G asztow t .Tego samego dnia popołu­
dniu w Domu DoIskim odbyła sie aka­
demia.

dla przewozu tow arów  przez Gdynie 
ustanów  ła szereg korzystnych udogo 
dnień. doprow adziła do tego. że Gdy- 
mia w k ió  Ki-m stosunkowo czasie, zda 
łała sob;e zjednać tego naszego sn- 
siada.

Nię koniec jednak na Czccliosłown- 
eji. O statnie miesiące w Gdyni cha­
rakteryzow ało  wogóle wzmożenie sic 
ruchu m iędzynarodowego. W całym 
szeregu dziedzin gospodarczych da*> 
sie zauw ażyć pozytyw ne skutki sto­
sunków. naw iązanych z zagrań ca w 
os ta Ui'm okresie przez Gdynię. Gdy 
Mia -ta ta  sie iifcjako ehranein, na któ 
lym  w yraziście wjndępiija wyniki l ':1 
•‘ lego pnsm ręeia naszego Rządu. Za- 
dzierzgnięio nowe kontakty, o t '\a r tc  
: ostały nowe drogi gospodarczego 
zbnżeiMa. W śród zagranicznych ki i jen 
tó y  Gdyni oprócz Czechosłnw acjj na 
plan p ierw szy w ysunęła s •* Rosja So 
wiecka a ostatnio i A /cgry. DL Ros.i; 
Aowieckie.i iK»rl polski stał sie tym  
czynnik em. k :óry  ma być punktem 
styczności i-nteresów handlowych. 
„Morze może łączyć" — pow ydzG ł w 
czasiie swego pobytu w Gdyni Karol 
Radek i morze rzeczyw iście już ła1- 
eryć zoc-;vnn nas z no-zrm  wscliod- 
mfjj sąsiadem odciętym  dotychczas ie 
szczę murem chińskim na całym  pasie 
naszyci] granic lądowych.

Podkreślić należy, że morski pro 
hlem Polski nie ograniczał się tylko 
do w ybudow ania w łasnego portu. Dla 
naw iązania bezpośredniego kontaktu 
ze światem  należało rów nież s tw o ­
rzyć w łasną flotę hpnd o-wą. tfwo-Iucja 
w kieritnifll tworzenia w łasnych regu- 
'aruych połączeń morskich, óbsługąwa 
'łych przez statki polskich tow a­
rzystw  okrętow ych, stanow i jeden z. 
ważnieiszycłi etapów  rozwoju polskie? 
żeglugi handlowej. Dziś trzydzsieśtf re 
guiarnych linii, łączących Gdynię p ra ­
wie z w szystk emi częściami św iata, 
zaWwniia kliientowi gdyńskiemu szyb 
ki i term inowy przew óz tow arów  
stw arzając zarazem  ogromne możliwo 
ści eksportu i bezpośredniego importu 
dla naszego kup ectwa. Podpisanie w 
ostatnich dnśaeh minionego nresiąca 
Pr zez  PoJskie T ransatlam yckie Towa 
rzystw o O krętow e umowy ze stocz­
nią ,.M<mfa:lcone“ na budo-wę dwóch 
ransafan tyckich  statków  przez-iaczo. 

nych dla linii Gdynia—A m enrka stano 
w 'ć będzie w rozwoju naszej floty 
liand;!aw'cj panretna date. Dzięki tym 
nowym  statkom G dynia będzie pos'a- 
dała najszybsze ze w szystkich por­
tów  bałtyckich połączenie % Amery? 
ką północną. S tw orzy  to z niej cen­
tralny  punkt przeładunkow y na Bał­
tyku dla wszelkich przesyłek  pospie­
sznych na tym  szlaku,

Niem eeki ekonomista F. Lisi pow it 
dział sw ego czasu: ..Naród bez m ary 
narki handlow e1 jest 'ak  ptak bez 
skrzydeł, iąk rvba bez plet-w. Jest tki 
dobny do rycerza o mieczu drewnia 
nym. jest niewolnikiem innych naro ­
dów. Kio nie ma udziału w użytku 
mc-rza, ten się w yłączył sam od ko­
rzystania z bogactw  św a ta . ten nie 
jest dzieckiem, lecz pasierbem  Bo-

My to rozumiemy i dlatego z ta- 
kim wysiłkiem zmierzamy konsekwen 
tnie ku dalszej rozbudowie naszego 
wielkiego oarrske handlu morskiego.

■ -  - o ---------
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Swieto górników na G S gsku.

Wojna domowa w Chinach.
(Teleionem cd naszezo noiespondeutaJ ,
W arszaw a, 4 grudnia. (Sz) Z Londy 

■ni donoszą: W edług wiadom ość1’, jakie 
nadeszły z Chin, rząd riankiński rozpo­
czął zdecydow ana walkę z rządem  pro 
wir,c,j Fu-Kien. który, jak donosiliśmy 
niedawno. ogłosił niezaw isłość tej pro­
wincji eskadra sam olotów rządu namkiń 
skiego zbom bardow ała 4 miasta, obsa­
dzone przez oddziały zbuntowanej 
armii.

Katowice, ł grudnia. (PAT) Dzisie.i 
! szy  dzień Św. Barbary7, patronki gór

nlków, obchodzony był uroczyście w  
całym  terenie Zagłębia węglowego.

W  Królewskiej Hucie odprawił na 
bożeństw o ks. biskup połowy Gawlina 
P o  nabożeństw ie górnicy w  liczbłe 4 : 
pół tysiąca ruszyli pochodem przez uli­
ce miasta. W  południe w sali Rady 
miejskiej w  obecności przedstawiciel! 
w ładz państw ow ych, sam orządow ych 
i  t .  p. odbyło się w ręczenie górnikom 
odznak pam iątkow ych i dyplomów hu- 
worowych za długoletnią pracę. O dztn

:ti otrzym ało 71 górników, zatrudnio­
nych w okręgu K rólewskiej Huty.

Podobna uroczystość odbyła się w 
gmachu Szkoły górniczej w  Dąbrowic 
Górniczej gdzie udekorow anych zosta 
ło z  polecenia M inisterstw a Przem ysłu  
i Handlu 33 górników.

W  Śląskich Zakładach Techniczno-- 
Naukowych w  Katowicach udekorowa 
no 117 górników, z okręgu katowickie­
go. i 65 górników z okręgu T arnow ­
skich Gór. Odznaczeni mają za sobą 
przeszło 30 lat pracy w  kopalniach.

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ^ J 
MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ.

zawiadamia Młodzie® Akademicką 
oraz zainteresowane sfery, i t  z  dniem 
1 grudnia b. r. BJaro swoje przeniosło 
z ulicy Kościuszki 18 do własnych loka 
H Przy ni. Piispdsklegu 11. przyczem  
dotychczasowe godziny dla stron 17 
do 18 zmieniło na godziny: 14—15*30.

P rzy  tej sposobności Sekretariat To­
w arzy stw a  informuje Mtodz:eż  Akade­
micką. że prośby o pożyczkę na czesne 
itp. potrzeby — winne być poparte 
św iadectw em  nie zamożności, inaczej 
nie będą rozpatryw ane.

Sukces Kiepury w Holandii.
Haga, 4 grudnia. (PAT) Jan  K iepu­

ra  kortceirrował w  Amsterdamie i w 
Hadze. A rtysta polski podbił w  zupeł­
ności pobieżność holenderską. K ryty­
ka jednomyślnie podkreśla wielkie w a 
ciry głosowe polskiego śpiewaka.

Grób powstańca 1863 r. 
odnaleziono w Frankfurcie.

Frankfurt n/M., 4 grudnia. (PAT) Na 
m iejscow ym  cm entarzu odnaleziono 
grób 20-letaiego uczestnika powstania 
w  1831 r. porucznika arty lerii Ludwika 
Langego.

Jak z  ksiąg parafialnych w ynika, 
Lange, po zdobyciu przez Rosjan 'W ar­
szaw y, w yem igrow ał z Polski i w  dro­
dze do Francji zm arł we Frankfurcie, 
gdzie też został pochowany.

W  rocznicę pow stania listopadow ego 
konsul polski p. Zaleski udał się na 
grób Langego, gdzie złożył w ieniec o 
b a rn ach  narodow ych i w ygłosił p rze­
mówienie.

Napad bandytów na kontro­
lera Kasy Choruch.

Brody, 4 grudnia. (PAT) Dn'a 3 b. m. 
o godz. 6 ramo na drodze, w iodącej z 
Załoziec do Podkamlenia, tuż kolo la­
sku. zw anego Olejowice. został doko­
nany napad rabunkow y na kontrolera 
Kasy C horych J a m  Mickę z  Brodów. 
Spraw cy napadu, których było dwóch, 
byli uzbrojeni, jeden w rew olw er, dru­
gi w  karabin ucięty. Obaj napastnicy 
byli zam askow ani. Bandyci steroryzo- 
wali jadącego wózkiem kontrolera, po­
czerń przeszukali w ózek, gdzie z pod 
siedzenia zabrali teczkę, zaw ierającą 
około 800 zł. poczem zagroziw szy napa 
dniętemu na w ypadek w zyw ania P°nio 
cy, zbiegli do 'asku. Dochodzenia w  tej 
praw ie w toku.

Burzliwe sceny podczas 
pogrzebu rabina.

W iedeń, 4 grudnia. (PAT) W czoraj
tfbyt się tu pgrzeb cudotw órcy z 
CzoTtkowa, rabina Izraela Friedm an na, 
k tó ry  zmarł we Wiedniu na raka. Po- 
rgzeib odbył się Prz ybardzo licznym 
udziale żydów  ortodoksów. Dla u trzy­
mania porządku na ulicach, którerri! pn 
stępow ał kondukt, musiano zw iększyć 
liczbę policjantów.

Na cm entarzu odbyw ały się burzliw e 
sceny.

— Kurs narciarski dla początkują­
cych. Sekcja narciarska PoL Tow . T a­
trzańskiego Oddział we Lw ow ie urzą­
dza kurs narciarski dla początkujących. 
Opłata dla członków  3 zł., dla nieczłon 
ków  5 zł. Zgłoszenia od 5 grudnia b. r. 
przyjm uje sekretariat T -w a w godzi­
nach od 11—13 i od 18—20 w  lokalu 
o rzv  ul Akademickiej 23. tel. 20—01.

Kiedy zapadnie w yrok w  procesie lipskim?
LiPsk, 4 grudnia. Z w iarygodnych j 

źródeł dowiadujemy się. że postępow a- j 
nie dowodowe w  procesie o podpalenie j 
Reichstagu zakończy się praw dopodo- j 
buie w  środę lub w czw artek  bieżące'
go tygodnia.

Zakończenia procesu i ogłoszenia I

w yroku spodziewać słe należy około 
22 grudnia b. r. a więc na dwa dul 
przed świętami Bożego Narodzenia.

Dz*s|e;szv a(Mv dzień procesu uwa­
ża n y  jest przez Prus® niemiecką Jako 
„zloty jubileusz procesu".

Anonimowy list do ' '  .....  _ .
Lipsk, 4 grudnia. (PAT) W  50-ym 

I dniu procesu o  podpalenie Reichstagu 
przesłuchiw ano św iadków  komuni­
stów , sprow adzonych z obozów kon 
cen. racy jnych,

Sw-adek Mik! stw ierdza, iż zezn a­
nia Jego złożone na poJśojć i w  śledz­
tw ie, sa niepraw dziw e i żc zosU l 
zmuszony do oświadczenia, iż komu­
niści zam ierzają w ysadzić w pow ie­
trze elektrownie.

D ym itrow : Tlą dam powołania n:< 
świadka urzędnika policji i sęcłzegot, 
którzy spiseywaHj tendencyjne i faiszy 
w e protokoły.

P rzew .: MTczeć, bo każę pana 
p no-wadzić!

N adprokurator sprzeciwia się ka*U- 
gorycznf.e powołanTi tych św iadków . 
O aatcoznte  odrzucono wniosek Dymi­
trow a,

Św iadek Mikł: Policja zmuszała
miPe do podobnych zeznań, niezgod­
nych z praw dą. Było tak, że policjant 
dyktow ał, a ja musiałem podpisać.

Zaznania następnych śrw ^dków  
w prow adzają zarów no trybunał jak i 
Prokuratora w  kłopotliwą sytuację. 
Tak n. p. o św :adcza św iadek Jae- 
sclike: „oiągle żyłem  pod w rażaniem  
zem sty ze strony policja i S. A. U ru io  
no  mi bezwzględnymi konsekwencja­
mi. jeśli nie podpiszę tego co ml P» ' 
dyklucją.

D ym itrow : jest rzeczą w ysoce cha­
rak terystyczną, że tak ;eh m etod uży­
w ała policia i hitlerow cy. To skandal 
i bezczelność w  najw yższym  stopniu.

Pro testuję przeciw ko temu i żądam  
kategorycznie powołania na Świadków 
tych „w.eTnopoddańczvch‘‘ urzęduił- 
ków . k tórzy  prowadzili tego rodzaju 
śledztw o.

i£fzvan'a następnego świadka Hił- 
skego, są podobnie obciąża.ąoe połicję 
i S. A. Na szli pow staję konsternacja, 
jakiej jeszcze nie obserw ow ano od po 
im  II; 11 procesu.

D ym itrow : Św iadków  w prow adza hi 
P m  prokurator ł w zyscy  świadkowie 
powtużMie go dyskredytują. U dow ad­
niają mianowicie, że poHcja posługi w ;• 
ło się lerorem .

Przew odniczący: w ypraszam  sobie 
tego rodzaju bezczelne zarzuty.

D ym itrow usTuje coś odpowiedzieć, j 
■ łecz przew odniczący w oła: Milczeć. I 
| P p  zeznaniach świadka Noskego. j 
! Dym itrow  zapytuje gdzie Jest ś w ó - 1 

dek Schmidt.
P rzew odniczący ' nie wiem gdzie  on | 

jest.
D ym itrow : jest rzeczą bardzo zna­

mienną, że ci świadkowie, którzy opo 
wiadaF o przygotow aniach partji ko­
m unistycznej do zbromego zamachu, 
gdz-eś sfę podz:e|j. Żądam odszukania 
tych św iadków  i sprow adzenia ich do 
Lipska.

Sensac'e budzi ośw*adczen5e dr.
Seiferta, obrońcy Liibbego, które
mOże Przynieść now y rw ro t w
dotychczasowym przewodzie są­

dowym.
M ianowicie d r. Seifert otrzym ał p ’-

smo anonimowe, w  którem  ktoś doiio. 
si. że w kąpielisku w K ssJimgen w y- 
buclii pożary k tóry  zntezozył cały 
budynek. Jak późn e j stwierdzili rz e ­
czoznaw cy, ogień zostat wzniecony 
przy p«mocy środków chemicznych, 
z  domieszką giówn;e  benzyny, nżywa 
nej n. p. do czyszczenia podłóg, mę- 
błł łtp, Jest więc możhwe. że pożar 
Reichstagu pow stał również z tych 
samych przyczyn, zwłaszcza, i e  Ltih 
be sam przyznał Iż przy wzniecaniu 
ognia posługiwał się zapałkami węgli* 
wymł.

Obr. Seifert wnosi o  powołanie na 
św iadka Soeram o witza, gospodarza
Rełchstiagu, celem w yjaśnień a. czy 
środki takie by ły  umywane do czy-

iw iE Ż E G O  ŻBiORU
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Wrzenie w Hiszpanii.
P ary ż , 4 grudnia. (PAT) Z M adrytu 

donoszą: W  sobotę ramo w ładze pofi- 
cyjne o trzym ały  wiadomość, żc mo­
żliw y jest w nocy z soboty na n ie­
dzielę w  różnych miastach Hiszpanii 
wybuch ruchu rewolucyjnego.

Szczególnie groźnie przedstaw iała 
się sytuacja w Barcelonie, gdzie do­
tychczas trw a strajk transportow y 1 
gdzie żyw  oły komuniscyczoe w ykazu 
;ą wielką aktyw ność. W  Barcelonie > 
okolicy ogłoszono stan ochrony wzmo 
żernej. W ładzę zasekw estrow ały  broń
i amunicję we w szystkich składach 
.szczególnie w Maladze . i Grenadzie. 
O baw y nie b y ły  bezpodstaw ne gdyż
jak s tw  erdzomo. komuniści zamierzali
w yw ołać zamteszk: w całym  kraju.
Hasiem miało być zaatakow anie wie­
zienia. w  miejscowości Alcala i uwol­
nienie przebyw ających tam więźniów. 
Następnie

zamierzano obalić rząd 1 oblać
władz® przy pomocy zbuntow a­

nych garnizonów.

Zanosiło sile tia groźne w ypadk tern

bardziej, że jednocześnie kursow ała 
pogłoska o konspiracyjnej organizacji 
faszystow skiej, k tó ra  w 1'czbie około
40.000 ludzi zam ierzała rzekom o w y­
stąp  ć przeciw ko komunistom i anar­
chistom w  razie próby dokonanria za ­
machu.

Zarządzenia w ładz przyszły  w sa ­
m ą porę. ive mniej jednak podczas 
w yborów  panow ał nastrój oczekiw a. 
nią i olbrzym iego podnieceń a.

Wczoraj grupa m anlestan tów  zaa­
takowała w Madrycie jeden z klasz­
torów . Doszło do w ym iany strzałów  
między mara festantanij a policją. Na 
krańcach m iasta spalono dw a autobu­
sy, należące do ugrupow ań praw ico­
wych. W jednym  z ogrodów szptail- 
nycli nastąpiło starcie pomiędzy prze 
ciwm kam i poii yczoym i. Na pohcjęi. 
która przybyła w celu Przyw rócenia 
porządku w ylew ano z oVcn gorącą 
w odę. Wog6'e cały  przcb:eg w ybo­
rów  był bardzo b u rz fw y  W  ciągu 
dmą dochodziło do bójek i incyden­
tów  110 "licach.

szczania mebJi ; podłóg w  R echs- 
tagu.

Dym itrow  staw ia św iadkom  szereg 
pytań  m ających w ykazać alibi ntemiec 
kiej partji kom untstyc- tej, w  związku 
z posądzeniem jej o zbrojne powstanie. 
W przeciw ieństw ie do Innych św iad ­
ków. św. S teraw eiss, mimo uporczy­
wej indagacji ze strony D ym urow a, 
podtrzym uję sw e tw ierdzenie, iż jakkol 
w iek niemiecka partja komunistyczna 
n>c daw ała  oricjaln:e hasła do zbro.ne- 
go zam achu, to jednakże wskazanie ta­
kie było widoczne.

Dym itrow pyta św . Kassbauma, se ­
k retarza policji krym inalnej w  Dort- 
lm tndzh. czy w ładze przełożone wyd,i 
ły  przed pożarem  Reichstagu pakic* 
oficjalne zarządzenia p rz e s trz e g a ją c  
przed przygotow yw anym  na dzień 27 
lutego b. r. przew rotem  kom unistycz­
nym.

Św iadek: Nie. ostrzeżenia takieg' 
ińe było

D ym itrow ; Kiedy doszła do świaii 
ką ta  w iadom ość.

Św iadek: W  kwietniu b. r., a przcl‘>f- 
ihe słyszałem  o fem w  grudniu 1932 r.

D ym itrow: a więc dopiero Pn P ża­
rze  Reichstagu. P atrzcie panowie! Po 
pożarze. Oto nowy dowód, że komuni­
ści nie przygotow yw ali zbrojnego po­
wstania. Na sal! zryw a się gwałtowna 
w rzaw a i protesty.

P o  przesłuchaniu św iadka Fuclisa, 
przew odniczący odroczył rozpraw ę do 
jutra.

Rewelacyjna
zniżka cen w perfumeriach 
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MUMME UllOIY
dam skla, m ^s«ie i dziec nne, nai- 
now sza m b Ju le . na,niższe ceny, 
n a j lL .s u  wykończenie tedy nie 
w W ytw órni odzieży spo riow ij

„ P A L L I U M "
L w ó w ,  ul, U e t m a A s k a  I. 22
obok M eisk. Muzeum Przemysłowego 1847

Co piszą w Berlinie i Londynie
o meczu Polska—Niemcy.

Zaburzenia w Irlandii.
(Tele'onem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 4 grudnia. (Sz). L Londy 
nu conuszą: W' irlaudji od kilku dni do- 
cuoczi do stare uf cznych pomiędzy Ea 
szysiami a republikanami.

W  M&crooo wiec. na k tórym  parze- 
n-ąw..ął przyw ódca niebieskich koszul 
■irlandzkich faszystów ) gem 0 ‘Dułfy, 
zosiai ze. w a ry  przez republ'kanóv'. 
Na l ic a c h  miasta w ystaw iono oaryka 
dy. Połączeuia telefoniczne i telegrafi­
czne przerw ane. Dopiewo silnym od­
działom policji > wojska udało się przy 
wórcić porządek.

W  Cork lokal faszystów  obrzucony 
został kamieniami i butelkami. Między 
republikanami i faszystam i doszło do 
do s ta rć  na ulicach.

W  Midleton auto, w  którem  jechali 
faszyści, ostrzelane zostało przez nie­
znanych sprawców’.

Dwa dekrety papieskie.
Cita de! V atlcauo, 4 gm dnia. tPAT) 

W sal- konsystorza w obecności Ojca 
św . kardynałów  biskupów i prałatów , 
odczytano dekret papieski o kanoniza­
cji błogosławionego don Bosco, oraz 
dekret, stw ierdzający m ęczeństw a Gon 
zaiesa Santa Crus, Alfonsa Rodriguez 5 
Jana k asty 1 skiego.

3 miijony bezrobotnych 
znalazło prace w U. S. A.

W aszyngton, 4 ?■ dma. (PAT) Podsc 
k re ta rz  spraw  w ew nętrznych  Ickes 
<)św:ądczyił, że przy robotach publicz­
nych, przeprow adzonych między .'i 
października a  10 listopada znalazło 
pracę 3 mibony bezrobotnych.

Olbrz mi pożar;
Konstantvn°pol. 4 gm dnia. (PAT) 

W  głów nym  buaynku sądu i innych in 
słyuicyj sprawiedliwości w ybuchł po­
żar, k tóry  zniszczył gmach oraz po­
czął pow aża e zagrazać sąsiedn im i! 
m eczetowi. Straty w ynoszą 1 miljon 
funtów szterl. Spłonęło pół miliona ró 
żnych dokumentów i aktów  sądow ych, 
co sparaliżuje na pewien ozas norm al- 
ne czynności sądu.

ZE SPORTU.
SUKCES POLSKIEGO SPORTOWCA  

W BELGJl.

Bruksela, 4 gruidm a. (PAT) W  belgij
skini biegu narodow ym  na Przełaj, emi 
grant polski Nowak zdobył 14-te miej­
sce. bijąc przeszło t.iXK) zawodników 
belgijskich. holenderskich i luksem bur­
skich. Nowak z  powodu dalekiego nu­
meru nie mógł wcześniej w yjść ze s ta r­
tu. W biegu tym zw yciężył Belg 
iidiroeven. W  biegu uczestniczyło
1.200 zaw odników .

WŁOCHY - SZWA.JCAR.IA 5:2.

Rzym. 4 grudnia (PAT) W  niedzelę 
odbyły  się mecze między reprezentacja 
mi W ioch i S zw ajcarii W e Florencji 
W łosi pokonali Szw ajcarów  5:2 (2:2) 
W  Lugaao drużyna w łoska po­
konała łatw o Szw ajcarów  7:0.

Nieprawdo lodcbna
zniżka cen w perfumeriach 
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Lipsk, 4 grudtra. (PAT) W szystkie 
dzienniki poranne i caia prasa sporto­
wy Niemiec stw ierdza jednomyślnie, 
że przegrana drużyny polskiej by ła  
niezasłużona. Edamem tych P;sm w y­
nik nierozatrzygnięty byłby najsp.a. 
wtedllwszem odzwierciedleniem sl| i 
umiejętności obu drużyn.

K rytyka sportow a w yraża się w  sa 
m y d l superlatyw ach o stronie techni­
cznej i ambicji po iskeh  graczy. W  ty ­
tułach ziiajdujcmy takie zd an a : „Nie­
słuszną przegrana Po 'aków “. „Piękna, 
efektow na gra drużyny polskiej**.., 
„Szczęśliw a w ygrana Niemiec**, „Pol­
ska ma św ietnych piłkarzy** D raży
na polska spraw iła nam mdą niespo­
dziankę”...

W  tym  sam ym  duchu i bardzo o b ­
iektyw nie pisze „Leipziger Neueste 
Nachniichten” :... „według sy tu ac j pod 
bram kow ych, zw yc ęstwo, liJrnTecIcle 
ule było pewne. Tak samo mogła z wy 
ciężyć polska drużyna.' z wynikiem  
dwóch bramek. Z pośród g iaczy  pol­
skich najczęściej wymieniani są i 
chwaleni M artyna, Albański oraz p r a ­
w a strona napadu.

Jeden z dz :enników magdeburskich 
stw ierdza, że drużyna polska w ykaza 
ła  doskonale zgranie i niespo ykaną na 
boiskach niemieckich ambicję, oraz \vo 
!ę zw ycięstw a. W  tym tonie piszą i w 
r.e dzienniki niem iecke.

* • «
Berlin, 4 grudnia. (PAT) Ponicdzial 

kowa prasa niemiecka w obszernych 
artykułach  om aw ia międzypaństwow v 
mecz piłkarski Polska—N enicy.

Zdaniem „Montagpost” w powie­
trzu wisiała raczej porażka drużyny 
niemieckiej. W yniki 1:0 bvł zupełnie 
n eoczękiw atrem zakończeniem t nie­
wątpliwie krzywdzącem Polaków. Po!

ska, pisze dziennik ma doskonałych 
piłkarzy, którzy już obecnie mogą 
śmiało konkurować z najlepszymi z e ­
społami kontynentu.

Drugi dzien.uk niemiecki „Mowta.Ł" 
podkreśla również, że drużyna polsku 
w yw arła  doskonałe w rażenie, te  gra • 
la przez ca ły  czas bardzo ładnie 
zarówno technicznie jak i taktycznie. 
Ogólną uw agę zw róciła dobra kondy ­
cja fizyczna Polaków, którzy naw O 
na śńsk m terenie trzym ali sńe lepiej 
od sw ych przeciwników 

Narcdowo.socialistyczhy „Der Ali 
griff” p°równujac g .ę  obu drużyn w y­
raża pewne niezadowolenie z niepro­
duktyw nej tak*yki drużyny niemiec­
kiej w przeciwieńswie do PoiaKOw, 
których gra była o wiele lepsza i c o ­
raz niebezpieczniejsza dla gospodn-
rzy.

N iezadnwo'en:a z gry drużyny nie­
mieckiej nie ukryw a ; spraw ozdaw ca 
biuletynu sportow ego Urzędowej A- 
gencji Wolffa, Zw ycięstw o drużyny 
niemieckiej, p sze  on n'e dało nam 
czystego zadoAVolenia_ W  drużynie nic 
m ieckej ujaw niały sie zbyt wielkie 
niedociągnięcia Gracze nłem‘eccy po 
prostu nie umieli dostosować się do 
szybk'ej. technicznie dobrei i pełne] 
rozmachu gry przeciwn!ka.

• * *
Berlin, 4 grudnia. (P aT ) Naczelny 

przywódca sportu niemieckiego voi* 
f chammer und Osten przyjął przedsta­
wiciela PAT-a oraz niemieckiej prasy 
aportowej, udzielając im wywiadu na 
(ornat niedzielnego spotkania.

Doprowadzeme do skutku zawodów  
POlska-Niemcy — mówił przywódca 
niemieckiego sportu, jeszcze przed kil­
im miesiącami wydawało się prawie 
niemożliwe. Ułatwione ono zostało zna

Minister Lipski u v. Papena.
Berka, 4 grudnia. (PAT) Poseł R P. . lę w icekanclerzow i Rzeszy v. Papeno- 

w Berlinie M'nister Lipski złożył dziś wl. 
w gadzinach przedpołudniow ych wizy I 0------

Z G O D N IE  z  H A S Ł E M
T^ISLO K U P U JE M Y  - 1 A N lO  S P R Z E D A JE M Y

na św. MiKoidja oferujemy eleganckiej Publiczności najmodniejsze torebki, 
parasolki, portfele, monicures i t. p. po niebywale niskich cenach, które 

zadziwiają każdego. B I J  O U LWÓW, L e g io n ó w  *1, telefon 55-35.

Pięciu lekarzy osadzono w areszcie.
lek i)i,.in o j naszego koresoonJenu )

Warszawa, 4 g-wóinia. (Sz) W wyni- 
j. ku śledztw a w spraw ie jaczejki komuni 
{ stycznej w  Szpitalu Starozakonnyeh nia 
j Czystem , odstawiono dziś rano o go-dz. ;

9 do arsztów  śledczych 5 lekarzy, mia­
nowicie dr. Adama K abrynera. dr. 
Cbaiina Pflanzinana. drż Israela Mehl- 
sacka, d r. Leona Papierbucha i dr. Sa- I 
binona Przysuskiego. Zastosow ano do ; 
nich bezw zględny areszl śledczy. Łącz i

'dc z lekarzam i przebyw ają obecnie w 
areszcie śledczym  22 osoby, w tem (i 
Pielęgniarzy szptalnych oraz 1 tech­
nik dentystyczny.

41 osóo z personelu pomocniczego, 
Po przeprow adzenui śledztw a zwolni*' 
no za kaucją lub przy poddaniu pod do 
zór policyjny, względnie za dek la raca- 
mi o niewydalaniu się z W arszaw y.

Czy okres mrozów potrwa dhigo?
W arszaw a, 4 grudnia. (Sz) Nad calu 

Polską unosi $ię fala pow ietrza polaru”- 
lt(,<utyueiitalnego.

W czoraj najniższą tem peraturę zano­
towano na W ileńszczyźnie i w  Mało- 
Polsce Wschodniej. W Wilnie było  dzi­
siaj 24 st. mrozu, zaś w niektórych 
punk'ach Małopolski W schodniej 21 sl. 
Przeciętna tem peratura w ynosiła dzlś 
w  Polsoe minus 16 st,. co, jak na pierw  
sze dni grudnia, uw ażać należy za tein 
perałurę w yjątkow o niską.

’ W  W arszaw ie Pogotowie ratunkow e 
j udzieliło pom ocy w kilkunastu w ypad­

kach odmrożenia uszu i rąk.

«•> -m -, i >;, ,:i , l t a

Warszawa, 4 grudnia. (PAT) Przewi 
dyw any przebieg pogody w  dniu 5 b. 
m .: oojroda słoneczna, przy zachmurzę 
«iu zw°lna wzrastaiącem od Północy 
kraju.

Mroźno, lecz bez dalszego spadku 
iPmoeratury. Słabe wiatry miejscowe.

Mrozy w Niemczech.
Berlin, 4 grudnia. (PAT) Nad Niem­

cam i przeszła w czoraj w  nocy fala zi­
mna, w  Berlinie termomrentr spadł do 
minus 15 st.

cznie przez wymianę zdań kanclerza 
Rzeszy z  postem polskim. Jako przy­
wódca niemieckiej wspólnoty gbnnasty 
czno-sportow ei w yznaję zupełnie otw ai 
cie. że przebieg i wyniki spotkania z a ­
dow oliły w  całej pełni zarówno mnie, 
jak i w szystkich moich odpowiedzial­
nych w spółpracow ników , nie ze wzglę 
du na w yn 'k  i zw ycięstw o, lecz dla 
istotnie rycerskiego sposobu, w Jaki 
roze,grano walkę. Niemcy zwyciężyli 
tuż przed końcem walki warto jednak 
osądzić, kto pozostał na placu walk1 
prawdziwym zwycięsca. Wyniki koń­
cowe dla Niemiec, a zarazem przebieg 
gry. kiedy każda drużyna dała co m°- 
gla najlepszego, wykazały obok zgra­
nia obu drużyn równe siły.

Po tem spotkaniu m o/na powiedzieć, 
że sportow e stosunki polsko - niemiec­
kie zostały  zapoczątkowane. Życzę so ­
bie. aby w  ram ach ogólnych stosunków 
polsko niemieckich dz'eń 3 grudma był 
dobrym, pełnym  powodzenia wstępem. 

• * *
Londyn, 4 grudnia. (PAT) „M onrng 

P o st” pod nagłówkiem „Piłka nożna ja 
ko czynnik dyplomatyczny** pisze: Po­
praw a stosunków polsko - mcmieckch. 
jaka zaznacza się od dni 14-tu. gdy Hi­
tler odbył dłuższa rozmowę z nowym 
posłem polskim w  Berlinie, zostały po­
sunięte naprzód, gdy po'ska drużyna 
reprezentacyjna rozegrała mecz aifkar 
ski z niemiecka drużyna w  Berlinie 
■'0.000 widzów stało z °dkry,em j głowa 
mi. gdy drużyna polska w eszła na are­
nę. ą orkiestna hitlerowców w  mimdu 
rach odegrała hymn narodow y.

Polem z Saksonii dzfękujg 
p&!sk:e drużynie.

Lipsk, 4 grudnia. 0 ’AT) W niedziel­
nym  meczu Piłkarskim Polska-Niemcy 
wzięła udział równreż kolonia Polsku  y  
Lipska w liczbie 2.000 osób. Na mecz 
przyjechali Pojący z Saksomi. l.kzn ie  
staw iła się zw łaszcza młodzież polska, 
która . co należy podkreślić z sa ty s­
fakcją. najgoręcej dopingowała druży­
nę polską.

Polacy z Saksonii, nrosza 7.r po4rc- 
iłnictwem PAT a wyrażenie graczom 
polskim serdecznego podziękowania za 
tak świetna i skuteczna propagandę 
aportu polskiego w Nlemcz.ech.
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Wybory w Trybunale Haskim.
Haga, 4 grudnia. (PAT) Dula 2 gru- 

dnia b. r. odbyły się w ybory przew o­
dniczących i w iceprzew odniczących P*1 
/.czególnych iab S tałego Trybunału 

Sprawiedliwości Mlędzyuarodowe-j.
Przew odniczącym  Trybunału zostat 

sir Cecil Hurst (W. Bry tan ja), przew o­
dniczącym Izby pracy  Adatsi (Japonki) 
W śród zastępców  członków  izby zainj- 
duie się R oztw orow sk’ (Polska). -Wśród 
zastępców  Izby dla spraw  tranzytu i 

| komunikacji został Guen-era. W śród za 
kępców członków Izby znajduje się 
również p. Roztoworowski.

Pozatem  dokonano w3*boru czloin- 
ków Izby postępow ania sądowego, 
'" śró d  członków tej Izby żna*duje się 
również Roztworowski.

Kurs dolara.
(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 4 grudnia. (Sz) Bank 

Polski płacił dziś za dolara 5.35. W ob­
liczeniach m iędzynarodow ych dolar 
w ynosił 5 71. dolar zl. 9.01, rubel zło­
ty  4.69.



4 Nr. z dnia 6 grudnia 1933.

Z obrad Komitetu 
ikonom cznego.

W arszaw a, 6 grudnia. (PAT) W  so­
boty popołudniu odbyto się pod Pr26- 
wodtisotwem prem iera Jędrzejowi cza
posedzcnie Komitetu ekonomicznego 
Ministrów. na k torem , po załatwieniu 
spraw bieżących, ustalono plan zaku­
pu pod I. ład ów kolejow ych dla PKP. 
w roku 1934', przyjęto do wiadomości 
zasady um owy handlowej polskorh . . 
lenderskie.j, w ysłuchano referatu sy ­
tuacji w  przem yśle cukrowniczym  ; ce 
lem u sta lona  w ytycznych polityki cu­
krowej powołane spec;a'ną komisję 
przy  Prezesie Rady M inistrów z u- 
działein zainteresow anych m inisterstw

Fćbnka i  Chorzowie
sprzedaje karbid,

Kat°wlce, 4 grudnia. (PAT) Jak sic
dowiadujemy, państw ow e f a b t . : 
zw iązków azotow ych w Chorzow-Ł > 
Moścucach rozpoczęły sprzedaż ka-rni- 
du. któryT dotychczas byt sprzedaw a­
ny  tylko przez Cen rajne Biuro Karlu 
dowe.

Gw ałtow na
zniżka cen w perfumeriach 

S. FEDERA
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Kto w to wątpi — raczy się przekonać.

Przedstawiciele M. Er.ienty na Downing Street
Pro est przicw propagand? e rewizjonistycznej w Izbie Gmin.

Budapeszt, 4 grudnia. (PAT) Od sze 
rtigu tygodni na terenie londyńskim  od 
byw a się w zom ożena propaganda wę­
gierska na rzecz rew izji trak ta tu  w 
Trianoit. W czasie w akacyj pai lamentu, 
bawiła Budapeszcie specjalna w ycie­
czka parlam entarzystów  angielskich,
k tórą  zaopatrzono w niezbędne dla ta­
kiej akcj dokumenty i m ateriały.

Akcja została wzmocniona przez 
przybycie do Londynu byłego Prem iera 
Bethlena, który  w  różnych instytu­
cjach naukow ych i stow arzyszeniach 
politycznych w  Londynie, Oxfordzie i 
Cam bridge w ygłosił odczyty, w skazu­
jące na konieczność rewizji. Akcja 
Betnłena zakończyła »ie onegdaj wie­
czorem < diadem. w ydanym  na jego

cześć w  izbie Gmin przez gi"no po­
słów . którzv jeździli w czasie feryi na 
Węgry. Posłowie ci zebrał; w izbie 
Gmin 150 podpisów posłów v różnych 
stronnictw t> >a w ezw aniem  dc rządu, 
bv zicódził sic na odbycie w Izbie de- 
naty na tern t konieczności rektyfikacji 
granic Węgier.

Ta akcja pro w ęgierska H >w cłata 
reakcje ze strony państw Małej 

Ententy.
W czoraj posłow e Cze hoslowactf 

i Jugosławii, oraz charge d’affałres 
Rumunii uda'j się razem  da m inistra 
sp raw  zagranicznych Simona I łącznie 
przedstaw ili mu ujemne skutk' tego ro- 
dzatiu propagandy dla pokoju europej­
skiego. O św iadczyli oni. że zgoda rzą­

du brytyjskiego na podobną debatę w  
par amancie uw ażana byłaby za akcae 
nieprzyjazną wobec rządów Malej En­
tenty,

Min. sim en zapewni) przedstawicieli 
dyplomatycznych państw Małe) En­
tenty, że akcja, prowadzona przez
niektórych posłów Izby Gmin na rzecz 
rewizji traktatu w  1 rjanon. jest ich ści­
śle prywatna sprawą, która rządu bry 
tyjsklego nie Interesuje.

R ząd bry ty jsk i, ilzecz oczyw ista, 
nie widzi żadnej racji za knowania sie 
sp raw ą trak tatu  w  Triauoti i i»ie ża­
rn erza w daw ać s:ę w  podobną debatę 
w  parlam encie, ośw iadczył min. Si­
m on. uspokajając zaniepokojonych 
przed?-awiciełi pastw  Małej Ententy.

Wysokie stawki— małe świadczenia.
Reforma ubezpieczeń społecznych w Niemczech.

Berlin, 4 grudnia. (PAT) G abinet 
R zeszy uchwalił 2 b. ni. ustaw ę o re­
form ie ubezpieczeń społecznych, będą 
oej, zdaniein dzlen rt karyy, najw aintej 
szyni przyczynkiem  do praw odaw ­
stw a socjalnego w  Niemczech od c za ­
sów  wojny. U staw a przew iduję zm ńej 
szenie cef.cytu u r/ędów  ubezpeczeń

spoi. wynoszącego 8 mitjardjw mk. 
w  dr<Hlze podwyższenia stawek ubez­
pieczeniowych do 2.5 prc. oraz czę­
ściowego zmniejszana świadczeń.
Rząd R zeszy udzielać będz:c fuoduszo 

) w  ubezpieczeń społecznych corocznie 
|  znacznej subwencji.

„Niestałość rządów podrywa autorytet Państwa".
Deklaracja premjera Ctiautemps‘a w Izbie Deputowanych.
Paryż, 4 grudnia. (PAT) Sobońnie pJe

narne posiedzenie izby D eputowanych, 
rozpoczęło się w śród ogromnego zainte 
resow ania, o godz, 15, przez oddanie 
hołdu pamięci min. Fraracois Alberta. 
Następnie

premier Chautemps złożył nastę­
pujące oświadczenie rządowe:

Rząd republikański, k tó ry  staje przed 
Izbą, nie pragm e jałow ych polemik, 
lecz niezbędnych czynów  — i dlatego 
zw raca się do Izby, aby przedsięw zięła 
natychm iastow e dzieło ocalenia, k tó re­
go nagłość patrio tyzm  deputow anych 
napew no ocenia. Zbyt iuż długo życic 
parlam entarne jest paraliżow ane jedy­
ną troska o rów now agę budżetu, pod­
czas gdy ty le w ażnych zagadnień go­
spodarczych i m iędzynarodow ych do­
m aga się naszej czujności. Jakiekolw iek 
byłyby  tego przyczyny, nasza niezdol­
ność do w ykonania obow iązku pocią­
gnęłaby dla kraju sikufcki, k tórych zna­
czenia nikt nie zam ierza kw estionow ać. 
Francja może w ierzyć w  sw ą przy­
szłość. Jej k redyt i w aluta należą do 
najmodniejszych, a lud zachow ał zalety 
p racy  i oszczędności. Jest jednak zbyt

W kilku wierszach.
W ystawa turystyki w Krakowie.

Z Krakowa donoszą: W obecności 
licznych przedstaw icieli w ładz otw arto  
w salonach recepcyjnych dw orca kole 
jowego w  Krakowie w ystaw ę tu ry s ty ­
ki zimowej i sportu narciarskiego.

Przedstaw iciel koncernu HRarsta w 
W arszawie. Do W arszaw y przybył 
znany dziennikarz am erykański Kni- 
ckerbocker, szef służby europejskiej 
koncernu prasow ego H earsta. Ostatnio 
red . Knickerbocker zwiedził Gdańsk ł 
Gdynię.

powne. że  obecna sytuacja wym aga , 
czujności, energji i uatychnrastow ego j 
rozw iązania. Niestałość rZadów w yw o  
łuje oburzenie Francuzów i Podrywa 
autorytet państwa. IJstrój parlamentar­
ny Jest oskarżany o niezdolność do de­
cydowania. a jego przeciwnicy głoszą 
hasła nieładu i niepokoju.

Najlepszym sposobem obrony jest za 
pewnienie rządowi regularnego funkcjo 
nowania aby dow ieść narodowa, że u- 
strój parlam entarny jest zdolny podo­
łać  w szystk im  sw ym  obowiązkom. 
N apraw a finansów i obrona ustroju 
— oto  podwójne zadanie, do którego 
rząd  potrzebuje w aszego zaufania. 
R ząd podkreśla konieczność natychmia 
stow ego i decydującego czynu. Składa 
jąc  dziś w Izbie tę deklarację i domaga­
jąc sie obrad w  tryb ie  nagłości nad 
p rjjak  lii ustaw , rząd  pragnie osiąg­
nąć rów now agę budżetu i równomier­
ne rozłożenie ofiar, niezbędnych d!a 
w spólnego ocalenia.

Również będziemy obradować współ 
nie z komisjami parlamentarnemi nad 
tradycyjna polityka Francji republikań­
skiej. Francji pokojowej, Francji w ier­
nej Lidze Narodów i swemu ideałowi 
w spółpracy międzynarodowej, wiernej 
swym  przyjaźniom, przymierzom j pa­
ktom. gotowej do starania się w edług 
normalne] procedury dyplomatyczne! o 
polepszenie naszych stosunków ze 
w szystkiem i państwami. Uważam , że 
układy poszczególne mogą służyć dzae- 
łu poko u tylko w tedy, gdy nie przyno­
szą żadnego uszczerbku naszemu w ła  
suemu bezpieczeństwu, gdy respektują 
zobowiązania m iędzynarodow e, dzięki 
którym  w szystkie narody starają się 
od czasów  wojny zagw arantow ać sw e 
praw a.

Aby doorow adz;ć do pom yślnego re­
zultatu, rząd zw raca się z apelem o po­
łączenie się w szystkich republikanów, 
k tórzy  wierni lekcji historii, zdają so­

bie spraw ę, że lad w  dziedzinie finanse 
wej jest najlepszą gw arancją  ustroju, 
opartego na wolności. Znacie panowie 
niebezpieczeństw a, które z  dniem każ­
dym  stają się groźniejsze^ Rząd propo­
nuje środki zaradcze i stawią kwestię 
zaufania. Zw racam y się do w as °  
wspólne działanie z rządem, który woli 
ostro środki, niż °becnę niepewność.

! tfolum zaufania dla rządu 
| Cuautempsa.

P o  p m m ó w ien u  premiera odezwa 
ty  się

gorące oklaski wśród radykałów i 
częściow o na ławach lewicy

Jedynie praw ica, centrum , socjali­
ści B łu n u  i komun ści zachow yw ali się 
z dużą rezerw ą.

P rzew odniczący  Izby Bouisson od ­
czy ta ł w ykaz złożonych m terpelacyj 
i zapy ta ł, kiedy rząd gotów  jest na 
nie odpowiedzieć. Razem  jest 13 Inter 
pełacyj, dotyczących polityk' ogólnej 
rządu i 1-1 w  innych spraw ach.

Chautem ps z g ło s i wniosek odłoże­
nia dyskusji do czasu uchwalenia pro­
jektu finansowego. Interpelacje szcze­
gółow e powinny być, zdaniem premie 
ra, om ów  one na specjalnych później, 
szych posiedzeniach.

W  głosowaniu za odroczeniem dy­
skusji w  myśl wniosku premiera pa­
dło 391 głosów  przeciwko 19. Gloso­
wało tylko 410 posłów. Wn o s .k  rzą­
du o  procedurę nagłości dla projektu 
finansowego przyjęto 569 głosami 
przeciwko 11, Oba wnioski rządowe 
zatem przeszły.

Zarazem  w senacie, gdzie deklara­
cje rządow a odczytał m inister spra­
wiedliwości, w iceprem ier Reynaldi, 
wniosto rządow e p rzy jęto  znaczną 
w ększoścSą głosów senatorów .

/y iT E M A Y k C IM A  W ALKA 2  6RU2LICĄ 
M O Z Ę  W TTO kZENIC TE /TWWZNA PLACE

L U D Z K O /C I
!.'.'KUP NALEWCE PRZECIW ® UŹIKZA?!!

Wystawa sztuki polsk ei 
w U ersala.

P ary ż , 4 grudnia, (PAT) W  sali pa 
łacu w ersalskiego, w której rozegrało 
kię wiele historycznych w ypadków , w 
ram ach biblioteki komunalnej w ersa l­
skiej nastąpiło 2 b. m. uroczyste o tw ar 
cie w ystaw y  polskiej sztuki graficznej. 
O tw arcia dokonał am basador F ranc i 
przy W atykanie de Fantenay, prezes 
T ow . Przyjaciół Uibljotek. Przemówić- 
nie w ygłosił radca legacyjny F rankow ­
ski w zastępstw ie nieobecnego amb. 
Chłapowskiego. W śród gości obecna 
była p. Chłapow ska. W ystaw a obejmu 
je praoe 76 a rty stów . P o trw a  ona do 14 
grudnia.

Burze fneżie szaleję 
w l.S. S. H.

Moskwa, 4 grudnia. (PAT) Nad U ra
lem od trzech dni szaleją śneży ce . Ko 
m unkacja  m ędzy Czelabińskiem a 
M oskwą jest przerw ana. Nad kaitka- 
skśein w ybrzeżem  M orza Czarnego 
szaleje orkan. Komiwiikaca okrętow a 
przerw ana. S tatki sk ry ły  się do por­
tów. W N oworosyisku i w  szeregu in­
nych miast wichura pow yryw ała drze 
w a i porw ała dachy. K om uukacja dru 
lcnva w szędzie przerw ana

30.000 skrzyń wćd!ii 
w urodzę do Sta. ów l.edn.

Londyn, 4 g ru d ń a . (PAT) Z Glas­
gow (Szkocja) odpłynął p ierw szy s ta ­
tek od czasu zniesień a prohibicji w 
•Uuuuh Zjednoczonych, w ożący tadu - 

ack szkockiej whisky. Na okręcie zna; 
duję s.ę 30.D00 skrzyń  whisky, zaw ie­
rających 37U.0CF Li rów. Ł ad -nek  prze 
znaczony jest na św ięta Bożego Naro­
dzenia. Szkocja buzy s ę  z tem, że z 
kontyngentu 20 tmlj. litrów, dopuszczę 
nych do Ameryki, w  ciągu grudnia i 
stjczrua  znaczna cz?ść p rzy p ad n ę  na 
Szkociję, w yrąb  aiącą znane i poszuki 
wanc w Am eryce whisky. Z 78 desty- 
lam i szkockich, unieruchomionych _ z  
jiowodu k ryzysu , połowa wznowiła 
obecnie sw ą produkcję w nadziieji na 
zbyt w  Ameryce.

Trzy s rżały w okol cę se:ca
W czoraj przed godziną 7-mą wh’c-:c 

rem  w restauracji przy ul. Jagiellon 
skiej 1. 4 kapral Zygmunt Wilczyn.-ki 
usiłowaj popełnić sam ooójstwo. Z ina 

i łego browninga kai bru 6.35 oddal on 
do sieb e kolejno trzy  strza ły  w  okc j- 
cę  serca. Broczącego krw ią t nieprzy­
tomnego zabrała karetka P o g o o w ia  
ratunkow ego do szpitala wojskowego 
przy uL Łyczakow skiej. Tam  natych­
m iast przeprow adzono operację. Oka­
zało się, że dwie kule przeszły na w y 
lot przez klatkę piersiow a, a trzeć a 
ugrzęzła, naruszając osierdzie. Je s t sta 
ba nadzieją utrzym ania go przy życiu. 
Żandarm eria w ojskow a w drożyła do­
chodzeń a  celem ustalenia przyczyn 
sam obójstw a, (w)
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Maruderom ku uwadze:
bije godz na ilJ-ciej raty PożyczKi Narodowej.

Zmiana stosunku obyw atela do Pad 
stwa zaznacza s.e u nos w ostatnich 
kitach całym szeregiem  w yraźnych 
Przejawów i faktów. Jeśli aziś obóz 
fządowy za najpilniejsze zadanie uzna 
io zmianę usiroiu Rzeczypospolitej — 
to o p e ra  się w taśa e n3 iem przeo­
brażeniu, jakie dokonało się w usto­
sunkowaniu społeczeństw a do idei 
Państwowej.

■Jednym właśnie z naj w ażnie'szych 
Przejawów tej zm iany jest w zrost 
^wiadomości, że troska o 'osy Pań- 
^l'wa me spoczyw a w yłączn e na bar* 
•fach rządu j tire jest tylko zadaniem 
^ladz  państw ow ych, ale coiiajnuiiej 
W równej n re rze  społeczeństw a.

Ewolucja, jaka w tej dz edzanie do­
konała si©. by ła  konieczna i jest z 
Wszech m a r  pożądaną. Bo po przeszło 
stuJeciu niewoii przesiąkł ogół m ył- 
nem, niepatrjoiycznem  nawskróś prze 
świadczeniom, że ..w ładza" iPst czemś 
Uarzuconom, obecni, w rogiem  (taka 
Przeć eź by ta przez cały wiek 19-ty) 

i że są w łaśc iw e  dw ie rozbieżne 
sfery w e re s u : rządow ego z jednej
strony, a  spoleczejstw a z drugiej.

Ten fatalny pogląd, ataw istycznie 
Przez szereg  Pokoleń, zrodzonych w 
•dewoli Przeszczepiony j raucaiący 
c 'eó na nasze życie pobi eżne p ierw ­
szych łat po odzyskanu  niepodległo­
ści — znika na szczęście z piorunuią- 
cą szybkością z polskiej rzeczyw isto­
ści

M eliśm y tego niezbity dowód we 
Wrześniu, gdy rząd zaapelował dospo

W O R K I
Ś W .  M I K O Ł A J A  

p o  2  i  3  z ł .
petne smacznych i zdrów .th słodyczy, 

wyroou labryk.

JANA HOFLINGERA
uu nab cia tyiko w sk epia w łasnym

u l .  R u t o w s K i e g o  6
(pl. sw. bucha)

ieczeristwa o pomoc dla u trzym ana 
równowagi budzeow ej. gdy przyszła 
obyw atelow i dobrowolnie oddać część 
sw ej substancji m ajątkow ej lub swego 
dochodu na rzecz Pożyczki Narodo­
wej. W tedy też mogliśmy dostrzegać 
w zruszające nieraz przejaw y tego 
w zrostu uświadom ienia w  społeczeń­
s tw o , że n ie ty k o  rząd r a  s ;c Kłopo­
tać. ale również i całe społeczeństwo 
żyw o w spółdziałać w  rozw iązanit w a 
żnych zagadnień państw ow ych. Potro 
jenie sumy, w skazanej p^ze? rząd ja ­
ko potizebnej do zrów now ażenia bu­
dżetu na rok następny; masowość u- 
dztału w  subskrypcji wszystkich 
w arstw , a naw et p rz e śc g a n e  się. by 
ponad normę w ykazać swój pairjo* 
tym ; powszechny entuzjazm, że speł- 
nia sr’e m etylko obowiązek, ale ró­
wnież i a k t  w ykazujący głębokie u-
trrto w ań e  idei państw ow e;   w szyst
ko to  stanów  ł-u wielki soraw dw ap to­
go narastania świadomości obywa" el- 
skiej w  spo łeczeńsw ie , walny egza­
min zrozum  enia potrzeb Państw a 
przez najszersze w arstw y .

Natura ludzka jednak wykazuje caę 
sto sw ą słabość p rzeż to. że brak >ej 
konsekwencji w  raz w ytyczonej linji 
postępow ano, że m ęd zy  s t a n o w i e ­
niem a  w ykonarreni tęgo postanowię- 
n a  zaznacza s.ę n ek ied y  słabość tej 
natury .

Pow iedzm y zgóry; objaw ten iest 
w yjątkow y. Nie należy — na szczę- 
ś c ę  — do gromadzkich cech naszego 
charak teru  narodowego. Ale n enmiej 
p rzeto  jeszcze u niektórych w ystępu­
je. M aruderstw o jest plagą m etylko 
zorganizow anych słł w o.skow ych ale 
rów ircż i d ^ a ła ń  społecznych C zyż­
by m iało ono rów nież i zmącać w spa­
niały sukces, odniesiony przez społe- 
cz e ń sw o  w akcji pożyczkow ej? Bo 
m etylko rząd odniósł sukces w e w rze 
śniu; rów nież i sp oeczeństw n  za­
trium fowało nad p rzyw arą  „słomłane- 
go ognia" i egoizmu.

N e . nie. Tego wielkiego kapitało  
w iary  w  silę charakteru , w  uczucie 
patriotyzm u, w  w ozum jpne p o trz ib

Państw a, nie naruszy cieniutka w ar­
stew ka m aruderów . Każda ra a P°* 
życzki będzie stuprocentow o pokryta 
Przez półtoianu!jonową rzeszę sub­
skrybentów . Zwai ty  front pociągnie za 
sobą również i togo m arudera, który 
me ma dość charakteru, aby  w y‘rw ać  
Pizy raz po w z ętem postanowieniu

1 z dumą tui ro  miesiąca stwierdzi 
opinja ptibl czua: do aptiu. do spełnić 
n:ą obowiązku stdwiij sle —w szyscy!

Przemysł a Potyczka Narodowa.
Dotychczas podaw ane w  prasie b y ­

ły tyiliko oguloe cyfry  d o ty .zące  udzia 
łu  przem ysłu w Pożyczce Narodowej. 
Obecnie cyfry  te rozbite z o s a ły  na 
poszczególne gałęzie przem ysłu, z k tó  
rycli w y n k a . że:

pTzem ysł górn czo-lratoiczy dal na 
pożyczkę zł. 10,266.250 w tem : węgiel 
4,352.500 zl„ żelazo 2.421.250. nafta 
2,151.800, inne I,.340.700 zł.; przem ysł 
p rzetw órczy  zł. 3o,979.650, w  tem ;
przem ysł cu k rew n ezy  5,637350 zŁ. 
P rzem ysł w lókk turczy  7/38.750 zł.. 
Przem ysł m etalow y 4,05^.800, prze­
m ysł chcm czny  2.983.750 zł., orze-
m ysi papierniczy 1338.900 z ł-  prze­
m ysł cem entow y 354.050 zł., prze­
m ysł eTektryczny  i elek rew nie *ł- 

j 3,260.000, inne 10,507.350 zł.
( Ogółem przem ysł subskrybow ał zł.

46,2 tys., co stanow i 13,6 proc. cało­
ści.

Szczcgółmve cyfry , rzecz natura na 
w ym agają bliższy ;h  objaśnień, bu- 
W em  mogą nasuw ać różne wątpliwtr- 
-ścj zapytania. Biuro Komisarza Ge- 

. neralnego Pożyczki Narodowej prac u- 
t Je obecnie nad an a ln ą  tych cyfr • me 

wątpliwi© w najbliższym  czasie będą 
I ogłoszone wyniki tych prac. Obecnie 
; Przygotowuje się do druku zeszyt z 
' dokładną s a ty s ty k ą  udziału w  Po­

życzce Narodowej po-zczegónych  
• w arstw  i zaw odów  * podz»ałcm na 
. wojew ództw a i pow iaty.
i  o —

P R O S Z Ę  P A Ń S T W A
M O D N E  — P R A K T Y C Z N E  — T A N I O !

Tym  w łaśnie warunkom odpowiadają torebki, parasolki, portfele i inne aktualne 
podarunki na iw. Mikoła a tylko w  Magazynie »NOBLLESS£" Jagiellońska 1 la  

i Łiwuga na firmą i nu ner dom u. Uwaga n a firmą i numer d o rru .

Zbędna komplikacje.
Nie w szyscy  potr fią odróżnić Isto­

tę i roię parlam entu od istoty i rołi 
olała sam orządowego.

Obóz, pr orz a do w y, reprezentow any 
w w ynorach  sam orządow ych przez li 
stę Nr. 1, pośredu o  określił rolę samo 
rządu, staw iając mu zadania ściśle 80 
spodarcze. a  ludziom wchodzącym  do 
rad _  warunek przygotow ania facho­
w ego i w y so k ch  wartości moralnych.

Nie w szyscy jednak potraf K się je­
szcze uwołn ć od w prow adzonych do 
rzeczyw istości p d s lre i  dem oralizują­
cych zasad kkicza partyjnego pjzez 
stronnictw a po!;tyczne

W  M ałopokce. zw łaszcza zaś w  Ma 
łopołsce W schooniej. mamy do czy­
nienia z innym jeszcze przekrojem , 
w prow adzanym  przez poszczególne 
u tn leszościow e stronw etw a politycz­
ne Każde z nich usiłuje -eprezento . 
wać równolegle mniejszość ogrodowa 
i określony program  Polityczny.

Gdziekolwiek te s tro m rd w a  staią 
do walki z listą Nr. 1. biją w łaścłw te 
w  próżnię, a"bowiem tw órcy  Rsty Nr. 
1 oaza n4ety'ko do w yrugow ania połl 
tykarnanj-- z Samorządu, sle  ponadto 
u u k a ją  y-ppzwaflzama na ten teH-en 
fMjHtyk; mtiiej<aośc'owe*. p o so saw ła - 

i Ihc ia władzom państw ow ym . Bczpo- 
śreonfem zadań em sam orządu w  myśl 
intencji tw órców  nowej u staw y  Jest 
podmfcsJeme gospodarcze m iast f w ^  
do stanow i gw arancję pofidesienł* o- 
gólnego dobrobytu, a co za tem IW *  
zw ycięskiego przełamuflla k ryzysu  1 
w rezuftaeżę umocnienia państw ow o- 
ści polskfej.

W ydaje nam sfę. że wwłka w y s t« »  
jących odrębnie poszczególnych mniej 
szośoi jest pieporozumłenł^m, szesewół 
nie leśii idzśe o sam orząd. P rak ty cz ­
nie rzecz biorąc, k ry teria  oarodow o- 
śo o w u  w kompleksfe zagadnień m lcf 
sk'ołi sa całkow itym  nonsensem. P rzy  
czynić s!ę one m ora do zatam ow ania 
prac. zm ierzających ku dobru m;a s ta
ałe w  żadnej nwerzt- nie przyczynią 
sfe do spotęgowania dobrobytu w as*.

P rogram y i p rogranrk ł sa  w obec­
nych w yborach sam orządow ych nfepo 

i trzebną kompbkacia. św^a.dczaca nie- 
i s te ly  o  niedojrzałości Ich tw órców .
! B . M.

Fenomenalna
zniika cen w oerfumerłach

S. FEDERA
Syksfnska 7 i Kopemfka I5a 

Kto w to wątpi — raczy »le nrzekonaZ.

Warunki i pian pracy
ihlnarmonji lwowskiej.

Stw orzona przy Polsklem  Tow arzy­
stw;© M uzycznem w e Lwowie po sze- 
f t g u debat z w ładzam i m.eiskiemi i tea 
tfaimemi Filharmon a Lw ow ska, dzięki 
Śnieżystem u i fachowem u k k ro w n .- 
ttw u zdołała zorganizow ać o ik k s trę , 
^Czaca ponad 50 członków  i nakreślić 
blan działania, k tó ry  winien się spot­
kać z poparciem  i uznani eon naszego 
spu t oczeńsi wa.

Rłan ten musi się liczyć z deżW eml 
Warunkami, na które z jednej strony 
^O iyw a nader szczupła subwencja miej 
ska a z drug  ej duże św .adczenia orkie 
s try j sam ej Lilharmonii na rzecz tea- 
tru miejskiego. Kiody bowiem  pomad 
*« sułjwencji pochłaniają pobory orkie 
&Łry (skrom nie o p łacan e ) orkiestra ta 
2obo'Wiązaną jest metylko do udziału 

w szystkich imprezach przez ni a- 
5to urządzanych, ale i do grapia — b®2 
^ b m e g o  w ynagrodzenia w tych wido 
l i s k a c h  teatralnycłi, k tóre wspótudizra 

jej w ym agają. Ponadto dyrekcja F*'- 
kurmomii chociaż posiada w spaniałą 
k la sn ą  salę koncertow ą zobowiązama 
fest do u ż y w a n a  sali T eatru  Wielkie­
go na sw e im prezy 3 razy w mies:ącn 
' za te sale opłacać musi pow ażną kwo 
tę. co razem  ze świadczeń ami społecz 
ttemi i z podatkiem  od widowisk stano 

wńelką pozycję w w ydatkach Filhar 
toooji i u trudniać m oże ky n race

To te i  tylko wielkiej ofiarności PoL 
Tow. Muzycznego 1 zapalowj jogo kie t 
rownictwa zawdzięczać można to, że | 
taki ciężar 1 odipowiedzialność wzięto ' 
na siebie to Tow arzystw o, które jut 

| wiek ca ły  stale pracuje na tutejszej 
niwie i gorliwie krzewi kulturę muzy­
czną. Naczelne kierownictwo i dyrek­
cja artystyczna leży w  rękach znane­
go. cenionego i zasłużonego muzyka <łr. 
Adama Sołtysa i komisji, wyłonionej 
z  Wydziału Pol. Tow. Muzycznego.

Do współudziału w  charakterze go- 
śco n y ch  w ystępów  ma zam iar kierów  
nictw o Filharmonii zaprosić k Iku w y­
b itnych  dyrygen tów  jak F itelberga, 
B erdjajew a. M azurkiew icza • innych. 
Obok pozyskanych na stałe solistów- 
w irtuozów , w  osobach doskonałego 
ko o cerm strza  Henryka Czaplińskiego 
i św :ełnego wiolonczelisty D ezyderego 
D anczowsklego. w większości koncer­
tów będą brali udział \ inni przejezdni 
lub specjalnie zapraszani soliści śpiewa 
cy i wirtuoza instrumentalni o pierw szo 
rzędnem  znaczeniu i rozgłosie.

Lima działalności muzycznej Filhar- 
monjj będzie szła pod hasłem uw zględ- , 
niania w możliwie na szerszeni akre- | 

, sie twórczości muzycznej różnych 
i epok I narodow ości, z© szczeg ó łem  
i uwzgledpiet»em  muzyki Doiskiei z  któ

rej obok epoki rom ontjrcaiej. poroman- 
tycznei i czasów  najnow szych pragnie 
kierow nictw o Filharmonii objąć też 
daw niejszą tw órczość polską. W  pro­
gramie przew idziane jest w ykonanie 
dziel: H enryką i T ad . Jareckich, Mo­
raw skiego. Kazury. Nowowiejskiego, 
M. Sołtysa. Stojowskiego. Różyckiego, 
S iym aim w skjego. PaJestra, Koffiera t 
wielu innych. Z  arcydzieł obcej litera­
tury usłyszym y dzieła B eethovena 
(również IX. Synif.), W ebera. Schu­
manna. B rahm sa (Reąuiem). W agnera. 
R. S traussa. Z  literatury  rosyjskiej: 
Czajkowskiego (grano już VI Symfonję 
— obecnie przygotow uje się suitę 
„Dziadek do orzechów "). Rimsky*ego- 
K orsakowa „Schcherezadę". Prokoffie- 
wa i S traw ińskiego, z francuskiej — 
obok Sainf-Saensa — C. Francka 
(symf. d-mol), P e rn e ‘ego („K rucjata 
dzieci"), D ebussy‘ego. R avela. Dukasa, 
z w łoskiej Rossiniego, Respighiego i 
innych, z  czeskiej Dworzaką • Sm eta- I 
ny«

Celem umożliwienia szerszym  w ar- i 
stu 'om  dostępu na w szystkie im prezy, 
ustalono niezw ykle niskie cenv biletów- 
Ponad,o planuje dyrekcja FSharmonji 
w prowadzenie ^  publiczność abona­
mentów. obok w ydatnych zniżek dla 
młodzieży szkolnej 1 w yższych uczel­
ni, jakoteż urządzanie koncertów  P-Hm 
larnych dla zaznajomion a  ogó u z naj- 
poważnie szemi dziełami synrfoncznc- 
mi i oratoryjnem u K oncerty te obejmo- \ 
w ać bodą program  dostępny dla w szy . i 
stkich ca rstw  — uwzgledpjąjafcg dzie- i

ła o m niejszych rozm iarach, ale o w y­
sokiej muzycznej w artości Kcnoerty 
szkolne poprzedzane będą odpowiedni' 
prelekcją. Nadto odbyw ać sie będą raz 
w miesiącu koncerty muzyki kam eral­
nej wzgl. dawniejszej.

Poniew aż zaś d e ą  filharmonii jest 
rńefyiko szerzenie muzyki estradowej, 
ale przygotow ane podwalin P^d przy­
szła w skrzeszona na stałe operę, kie- 
rowntotwo Filharmonii zam ierzą wciąg 
nąć w sw ą orbitę także m uzykę sceni­
czną. w skromnych ramach, dostosowa 
nych do w arunków  budżetow ych. 7 
wielkim zatem w ą tk ie m  i o fa rą  m 
tow ane będą od czasu do czasu przed­
staw ienia operow e srłami miejsc°wem' 
i szkoły operowej z ew ent \vy s‘ępaiu 
gościnnemi. D w a ostatn  e przedstaw ie­
nia spotka’y się już z pełnem uznamem 
słuchaczy i p rasy , a dw aj absolwenci 
tut. szkoły (pp. Śnieżek i W ieszczek) zo 
stali w łaśnie zaangażowani do W arsza 
wy na szereg w y słępów.

Nakomec w  ramach koncertów  popu 
larnych w zorem  Fi!harm cnj: w iedeń­
skiej, zam yśla kierownictw o Fdharm o- 
njl Lw ow skie; urzadizać czasem  kon­
certy  muzyki lekkie!.

Fiiharmonja Lw ow ska liczy na całe 
lwowskie społeczeństw o, na jego ży­
czliw ość i poparcie, co r jednej strony 
zaśw iadczy o zroziutmeniu przez ogół 
>det k rzew  epią piękna muzycznego, a 
z drugiej strony  hedzie dla Filharmonii 
bodźcem do tem intensyw niejszej * 
skuteczniejszej działalności S.



Otwarcie bursy im. sw, St. Kostki.

grudnia

Wto ek
Anastazego 

Jutro. Mikołaja

Wschód słońc. 7'27 
■i achód słońca 15'L6

TEA1R WIELKI
Wtorek. 5 b. m. godz. 7*30 „Pieniądze to 

nie ■wszystko", przedstaw, zakupione przez 
P. B. Krzyż.

Sro&a 6 b. ni. g< dz. 7'30 „P  eiiiądze to 
nie v.szystko“.

Czwartek, 8 b m. godz. 7‘30 „Pieniądze 
to nie wszystko14.

Piątek. 8 b. m. godz. 3 pop. „Robinson

godz. 7‘30 „Pieniądze to 

godz. 7'30 „P.eniadze to

Kruzoe.
Piątek, 8 b. m. 

nie wszystko".
Sobota, y b. m, 

oie wszystko".

TEATR ROZMAIluSCI
Wtorek, 5 b. ni. godz, 7 30 „W ate Ioo‘ , 
Środa. 6 b. m. godz. 7‘30 „W att.luo" 
Czwartek, 7 XII godz. 7JO ..Moja siostra 

i ja“.
PiąteK, 8 b. tn godz. 7 30 „Waterloo ‘. 
sobota. 9 b. m- godz. 7*30 „Waterloo".

COLOSSEUM.
Film — „Serca wiecznie miode". Rewja 

, Wesoły raid‘‘.

K1NOTEA1RY.
ADRIA: „M aradu".
A PO LLO : „Dreyfus".
ATLANTIC: „Rew izor z P ete rsb u r­

ga" z  Viai$tą Burianem.
CASINO: „B uster naw arzył piwa". 
C tllM ŁRA- „Kawalkada". 
GRAŻYNA: „J2 k rzeseł" oraz trupa 

Francesco.
KOPERNIK: „Góro lodowa 3- O .S .“ 
MARYSIEŃKA: „Góra ło jow a S.

O. ó."
MIRAŻ: „Pieśń s trea" .
MUZA: „K uityzana* z  Grota Garbo. 
PAŁACE: „Pat i Patachon na pensji 

żeńsk.ej".
PAN: „Jego Ekscelencja subiekt'1, 

oinz ltw ja .
PASA/,: „Jeździec .bez trwogi".
RA J: „Szpieg w masce" z Ordonów* 

fcl.
STYLOW Y: „G enerał Czeug‘‘ o raz 

rew ja „Zimowa sałatka".
ŚW IT: „Liz ew czę z nad Wołgi". 
UCIECHA: „Przedziw na spraw a Kia 

ry Oeane" i rew ja Amorsa.
o

- -  Teatr Wielki. We środę oraz w dni 
następne oileguna zostanie w Teatrze 
Vvie!k m ostatnia nowość repertuaru zagra, 
nicznego „Pieniądze to nie wszystko", cie- 
tząca się olbrzym.em powodzeniem zarow . 
no na wszystkich scenach zagranicznych 
jak i w Warszawie.

W piątek 8 grudnia o godz. 3 popo*. ode­
grana zostanie najpiękniejsza opow!eść po­
dróżnicza Robinson Kruzoe".

— Teatr Rozmaitośel. We czwartek 7 
b. m. naskutek ustawicziiycli zapytań z sze 
rokiclt sfer naszego miasta powraca na 
afisz najświetniejsza z komedyj muzycz. 
nych wspólozccinego repertuaru „Moja sio­
stra i ia“ R. Benatzkicgo.

„Zaczarowana Fuja.ka". przęśl czoa 
bajka M. Porazińskiej w wigilię Sw Miko­
łaja t. j. we wtorek 5 b. m. o godz. 3.30 
zostanie odegrara w Teatrze Rozmaitości. 
Śpiew, tańce urozmaica piękna i wesoła 
całość. Na zakończenie przedstawienia zja­
wi się Sw. Mikołaj i rozda podarki grzecz­
nym d^eciom. Uprasza »e rodziców o 
przynoszenie podarków dnia 4—5 b. m. dt) 
Teatru Rozmaitości.

— Colossenm. Przy codziennie w ysprze- 
danej widowni wystawia „W esoły Mu­
rzyn’* swoja nrw a rewelacyjna rewie P. t. 
„Wesoły Raid". Cudowna wystawa Liękne 
tańce i śpiew, doskonałe sketsche zachwy­
cają widzów a niemilknące oklaski roz­
brzmiewają po każdym numerze. Na e k r a ­
nie przep ękny film. grany poraź Diet wszy 
we Lwowie p. t. „Serce wiecznie młode" 
z uroczą Mary Picford w roli tytułowe!.

— „Wojna w utworach Nałkowskich*.
Pol. Stow. Kobiet z wyższem wykształce­
ni! m zawiad umiał że odczyt dr. II. Silbero. 
v e j p. t. „Wojna w utworach Z Nałkow­
skiej" odbędzie się w  środę 6 b m. o godz. 
18 ej w sak girnn. J. Słowackiego, ttl. Cho. 
rążczyzny 7 II p.

— Lwowskie Towarzystwo Fotograficz­
ne. M e wtorek, dnia 5 b m. w lokalu 
L T. F. na zwyczajnem zebraniu członków, 
nastąpi ogłoszenie wyników konkursu fo- 
t"£Tai cznego p. t.: „Podwórk-i". Początek 
O codzimte 18‘30. — Ooście mile wlttalanf.

Piękna uroczystość poświęcenia bur 
sy  tn. św . S tanisław a Kostki we w ła­
snym gmachu przy ul. ZadwórzansKiei
1. tó  dała społeczeństwu lwowskiemu 
sposobność pom ać dzieło, jakie po­
w stało dzięki v.f a r ty śc i i dzielnemu 
trudow i kilku ieduosttk. o-aoanych ao 
brej spraw  e.

W  sali teatralnej bursy zgromadzili 
się liczni goście w śród «. órych zjawi 
li s«ę: ks arcyb. Tw ardow ski, nacz. 
w ydz. wojew. Szkodzińsk, ref. ośw . 
m jr. Klink. ks. ónf Czajkowski, ks. 
prał. Librewski, ks. kan. Szmyd, ks. 
prał. W dirszdew kz. prez. izby ręko- 
dzieimszei Pam m er, im. Izby przem.- 
łiamd)!. Ułam. dyr. MKKO dr. Uhina, 
im. Akcji katol. b. w ez. dyr. poczt. 
Popow c z. b. sf ar. Żelesk •; b. gen. 
Dzierżanowski, im. TSL dr. Poratyn- 
ski, oraz p rzed staw ic ie li stow arzy­
szeń społecznych.

W  chi* iii, gdy wszedi ua salę ks. 
arcybiskup, chór młodzieży odśpiew ał 
kantatę, oraz p e śń  „Jutrzenko «as*a“ . 
Następnie przem ówił prezes ks. prałat 
Dzierżyński, kreśląc hisrorję Domu im. 
św . S tanisław a Kostki, zbudowanego 
z  inicrUywy i dziek ofiarnej pracy 
śp. ks. bisk.' W ilęg i. przy poparciu 
iSp. ks. arcybisk. Byczewskiego, z fun 
ci uszu złożonego przez śp. Jadw igę

M ańkowską, o raz innych Jarów  spo­
łeczeństw a. C zteror ą.trov y  dom, zbu 
dow any pod bezinte resownem ki^ro- 
w rid w e m  arch. Rudolfa Martuli. w e­
dług wszelkich wymogów higieny, w y 
gody, estetyki, bedz e znakomitem pc 
mieszczeniem dla 60 chłopców, ksztal 
cących siię w rzem  uś’e. Zakład posua 
da 'bogatą bibliotekę, kapućcę Jazie ti­
ki, satlę reKreacyme boisko sportow e.
U wejśe&a znajduje sie tablica ku czCŁ 
poległych w latach 1918— 20 w ycho­
wanków Tow . im ów. Sranisław a 

i Kostki,
Wkońcu sw! £!: przem ówienia zw ró  

cii się prezes .Tow. z gorącem słowem  
I do młodzieży

Ks. arcybiskup Tw ardow ski po-w ię 
cił budynek i podziękow ał wszystkim , 
k tórzy  przyczyn li się cło budow y Do 
tnu, a zw łaszcza gorliwemu jego o rę­
downikowi ks. prał. Dziurzyriskwtnu, 
oraz ks. prał. W arszelew ieżow i i w y ­
raził w  podniosłych stew ach życzenie, 
by młodzież tu w ychow yw ana była
zaw sze w  erna w szczepianym  jej ide- i 
ałom, nakoniec udzielił wszystkim  bło  j 
gOftawieństwa.

Przem aw iali następnie p rzedstaw i­
ciele stow arzyszeń. O rk :esbra miodzie 
ży  zakładowej odegrała szereg  utw u- j 
rów. '

Wymiana wycieczek turystycznych
między Małopolską a Wołyniem.

Sfery ' turystyczne zwróciły uw agę 
tia Konieczność w ym iany wycieczek 
turystycznych m iędzy Małopolską 
wschodnią a W ołyniem. Na obu tych 
terenach zabytki polskie przedstaw iają 
bardzo wielkie w artości historyczne.

Podkreślono potrzebę w prow adzenia 
w życie periodycznych konferencyj po 
ro/um iew aw czych między przedstaw i­
cielami urzędów wojewódzkich i dyrek  
cyj kolejowych, a przedstawicielam i 
orgair zacyj krajoznaw czych ł tu rysty ­
cznych dla uzgodnienia lokalnych akcyj 
w tei dziedzinie na terenie w oje­
w ództw .

Sfery turystyczne uważają za. po­
trzebne, wszczęcie badań nad nazw a­
mi z różnych dziedzin życia codzienne­
go pod kierunkiem fachowych geogra­
fów i w ydanie w tym  względzie spe­
cjalnego kw estionariusza p rzez Polskie 
T ow arzystw o Krajoznawcze. Zwróco­
no też uw agę na potrzebe zbierania na 
terenie w ojew ództw  południowo- 
wschodnich m ateriałów  z zakresu z ani 
kajacych zw yczajów  i obyczajów ludo­
wych. jak również sztuki regionalnej I 
wzajemnego ustosunkowania się do 
wspomnianych terenów.

Z COLOSSEUM.

Benefts Tadeusza Pilarskiego.
W czw artek piękna sala Colosseuir 

była przepełniona publicznością, która 
p rzyby ła , by uczcić P Tadeusza P ilai- 
sk-ego którego kilkakrotnie gorąco o- 
kiaskiwano już przy o tu artej kurtynie. 
Duże oklaski zbierała para arty stó w : 
Basia Relska i K. O strow ski za klasy­
czne tańce a każde ukazanie się ulubie­
nicy Lw ow a Neli Grabowskiej, w yw o­
ływ ało  huragany oklasków. Świetnie 
w ypadły  sketsche z Heleńską, Jan­
kow skim  i Pilarskim. V, ogóle koledzy 
P. Pilarskiego* dokładali starań, by  be- 
nefis jego w ypadł wspaniale i odmeśli 
zupełny sukces. Z żalem żegnano uro­
czą a ity s tk ę  W acię M oraw ska i w yra­
żano nadzieję, że wróci do i,as jeszcze. 
Zapowiedź, że „W esoły M urzyn1 roz­
poczyna rewję, spotkała się z aplau­
zem. a pełna w idownia wskazuje, że 
krok dyrekcji był trafny. Koledzy i ko­
leżanki ofiarowali p. Pile ykiemu kw ia­
ty  i upominki, a publiczność setdeczne 
oklaski. W ieczór pozostaw ił przem iłe 
wrażenie. r. sz.

Pom niK Marsz. Piłsudsk egn 
w z n ie s io n y  p rzez  d z ie c .

Na terenie kołonij letnich Rady S zkoI 
nej w Małkini odbyło się odsłonięcie 
Pumnika M arszałka Piłsudskiego. Jest 
to ptęrw szy pom rik lyzaresiony przez 
dzieci polskie wogóie a przez dzieci 
w arszaw skie  w  szczególności. Odsłonię 
cla pomnika dokonał prezes Rady Szkol 
nej. W uroczystości wzięli udział go­
ście z W arszaw y, miejscowe organiza­
cje, o raz około ’000 dzieci. Defilada 
oraz wspólny ob:ad zakończyły tę 
skrom ną a podniosła urczystość.

— Pięć lat w Afryce Środkowe]. Bratnia
Pomoc Stiwentów Wyższej Szkoły Rum ia 
Zagranicznego urządza we wtorek. du*a ł  
grudnia b . r., o godz. 19 (7 d o  południu) 
żółtej sali Instytutu Tecnnoiogirznago (ul. 
Bourlarda 5). odczyt byłego szeta misji 
handlowej portugalskiej Polaka i w caiera 
polskiej ekspansji gospodarczej, kupca oraz 
gruntownego znawcy stosunków alrykań. 
skłch. p Witolda Tańskiego, bawianego 
obecni® krótko w Polsce. Odczyt P. t.: 
„Pięć lat w Afryce Środkowej", na któ-ego 
treSć złożą s ę :  życie, obyczaje i zaieda 
ludności, kolonizacja europejska w Kongo 
belgijsklem i francuskiem. Kenji, (Jgan.djie 
i Kamerunie, oraz życ'e gospodarcze i m<rż„ 
liwośoi eksportn z Polski do tych krajów — 
ilustrowany 'icznenr przeźroczami, miał w 
Warszawie wielkie powodzenie.

— Z POI. Tow. Politechnicznego. Dnia 
6 grudnia b. r. twe środę), o godz. J8'30 
odbędzie się zgromadzenie członków Pol. 
skego Towarzystwa Politechnicznego 
i członków Izby Inżynierskiej, na którem 
p jjhż Fryderyk Blum wygłosi referat o 
^Projekcie ustawy o Izbach inl.vnierskich‘‘ 
o raz o uprawm'enlach i ->b~wiaakacłł ;nży- 
cnerów". uchwalonym przez Zarzać Związ­
ku Polskich Zrzeszeń Technicznych i ogło­
szonym w  „Wiadomościach Techiircznych" 
Nr. 5 z IHopada *933 r. Zebranie odbę­
dzie się w  lokalu Towarzystwa (ul. Zimo- 
rowteza 9 parter).

— Przywó* z Hiszpanii. Estonii I Danii. 
Izba Przemysłowo . Handlowa komuniku­
je. żc zostały obecnie ustalone n rw e  kon­
tyngenty na przywóz towarów z Hiszpani'. 
Estonji i Danii. Bliższych informacyj za­
sięgnąć można w Izbie Przemysłowo - 
Handlowej (pokój Nr. 8).

— —O------
— Zdrowie Jest ndiwlekszym skarbem.

We wszystkich państwach poświecą się
obeerie przy wychou arłu młodzieży wiele 
uwagi soc-towi i ćwiczeniom cielesnym. 
Osirga ona, przez to nietylko sorawmość I 
sJłę fizyczna, lecz staje się także odoorna 
na wiele dmrób. Inaczej się rzecz przed­
stawia. gdy Idzie o łudzi, zmuszonych 
przez mdzaj swei pracy do przebywania 
w  zamkniętych lokalach biur. szkół i t. d. 
W ytwarza sic u nich nadwrażliwość na 
zmiany pogody l temperaturę czyniąc ich 
skłonnymi d<* częstych przeziębień. mog»'

cycli się r zaserr stać wstępem do powat- 
uych chorób infekcyjnych. W tym wypad­
li, dobize jest mleć pod ręką środek kto- 
rj by *jszczyi zarazki, -orwljalare sie w 
uscacli i gardle i przenikające stamtad do 
ustroju. Wybitne działanie odkażające po­
siadają pastylki Fanflaytny. Jedna do 
dwóch rastylek, zażyWamycli co godzinę, 
Mszczą bakterje, znijdujaoe się w ustach I 
i gardle. 3379

—— O------

— Ś. p. faż. Teofil Dojancwicz, W e
Lwowie zmarł in i. Teofil Dujauowicr, 
b. naczelnik wydziału technicznego *  
lwowskim urzęd de wojew ÓJzklm, prze j 
żyw szy  lat 72. S, p. iuż. Dujaoowicz 
był jednym z  najbairdziej zasłużonych 
inżvnłeró<w na terenie b. Galion, pracu 
jąc prze^ cały  szeieg  Jat przy regulacji 
i‘2ek i zabudowaniu potoków górskich. 
Przed wojną ś. p. Du:anowicz był człon 
kiem międzynarodowe' kom*«J dla 
smraw regulacji Sani. 1 W isły

— S^zOfi zimowy turystyczny na te­
renie Małopolski M schodni T. Lw ow ­
ska Dyrekcja kolejowa rozpoozyra w  
na'bliższym czasie szerszą działalność 
rurystyczna. U słaIony bedzie program 
szeregu wycieczek, które w  roku ubie­
głym cieszyły się ogromną popularno­
ścią i frekwencją. Pociągi „N arty- 
Bridż" będą uruchomiane w  dniach naj 
bliższych.

— Wizytacja Sądu Okręgowego w  
Przemyślu. Ag. Wschód donosi z Prze­
myśla; Do Przemyśla przybyli: wice­
prezes Sadu Apelacyjnego dr. Bejnąro- 
w !cz i naczetfk  "achuby p. Kraman zew  
skl. Do Przemyśla wyjechał również 
Prezes Sądu Apelacyjnego dr. Zieliński
— dla odbycia wizytacji Sadu Okręgo­
wego. j

— ZIazdv osadników iw teranie W o- J 
i&wóóztwa tarnoDoiskfeeo. Agcncia | 
Wschód donos' z Tarnopola: Związek 
Osadników województwa tarnopolskie j 
go urzadra w  najbliżsrvćh dcaoh sze- i

Ur2ą0y utrzymuj 
„ a  łf i e s  9 s o b o tę 4*.

W związku z wejściem w życie z dr. 
1 s .y c z n a  1934 r. noweli do ustaw y o 
czasie pracy w przem ycę i handlu, do- 
w adujem y się. że urzędy państw ow e i 
sam orządow e, oraz organizacje praw - 
no-publiczne nie zam ierzają kasow ać 
an g ie lsk ich  sobót*'.

Gwałtowna
zn'2Ka :en w pe-fumeriach 
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Fałszywe alarmy.
Jakiś nieznay osobnik alarmuje fał­

szyw ie od kilku dni Pogotowie ratunko 
we. Wozoraj w południe wezwano Po­
gotowie ra/tumkowe trzy razy do rzeko 
mych wypadków. Po przybyau na 
miejsoe alarmy te okazaJy się fałszywe  
ind. Podobni., żarty zasług"ią na ost*e 
potęp'enJc.

reg zjazdów osadniczych, a m. in. v. 
Radziech°wie, Kamionce Strumilowej,
sborowie. Skalacie i Przemyślanach. 
Zjazdy odbywają się w porozumieniu 
z MałopoLrkiem Towarzystwem Roln'- 
crem- Osadfl*cy wysuwają cały  szereg 
postulatów gospodarczych. Na zjaz­
dach w ygłoszą referaty przedstawicie­
le Lwowskiej Izby Rolniczej i Banku 
Rolnego.

— ś « i adectwa Przemysłowe na skur 
ziemiopłodów. Ministerstwo Skarbu 
wyjaśnia, iż spółdzielnie rolnczo-ban- 
dłowe. prowadzące handel zemiopłoda 
ntf. nie są obowiązane ćo  wykupywa­
nia odrębnych świadectw przemysło­
w ych na zawodowy skup ziemiopło­
dów.

 o------

R. Drżała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 5 zl„ materace po 
7 zł. — Cborążczyzna l. 5. obok kina 
„Apollo". 1654



T
Nr. z dnia 6 grudnia 19.33. 7

Opera we Lwowie.
Dzięki zapobiegliwości Dyrekcji Tea j 

trów  Miejskich w  porozumieniu z  Za­
rządem Miasta, Lw ów  będzie miał moż 
ność 11 i 13 grudnia usłyszeć P° dłu­
giej przerw ie znów sw oią Operę pod 
batuią p. Adama Dołżyckiego przy  
współudziale orkiestry Filharmonii 
lwowskiej.

l l  grudnia b. r. daną będzie „M ada­
me B utterfly“ Pucciniego % H eleną Li­
pow ską w roli tytułow ej, W rońskim  i 
Schiitzem w  rolach Pinkei tona i Kon­
sula. 13-go zaś „Garm en“. opeia  Bize­
ta, w  mezwykie w spanialej obsadzie, 
z W er mińską, Gruszczyńskim  j R ey- 
chanem . Pozatem  w  przedstaw ieniach 
tych w ezm ą udział w szyscy  lw ow scy 
artyści operowi (Hing'erówma Popow i- 
czówna, Rom«nowski itd.) o raz dziel­
ny lwowski Chór operowy.

Nazwisko Adama Dołżyckiego, któ­
ry  w  dw u ubiegłych sezonach potrafił 
zdobyć serca i podziw całego muzyka! 
nego Lw ow a — daje gw arancie w yso­
kości poziomu tych przedstaw ień.

T o też zainteresow anie temi przed­
stawieniami jest ogromne. P rzedsprze­
daż biletów od 45 gr do zł. 5.20 w  Ma 
łopolsktej Agenci Reklamowej. Chorąż- 
czyzna 7. o raz  w  Kasie T eatru  W iel­
kiego.

Ulepszona maska gazowa.
Okulista białostocki dr. Kerszman do 

konał udoskonalenia maski przeciw ga­
zowej. które posiadać będzie wybitne 
znaczenie dla łudzi noszących okulary 
j nie mogących z  nich korzystać przy  
użyciu masrtd gazowej. Skonstruowany 
przez siebie przyrząd (nasadkę okula­
rowa do maski) wynalazca oddał dP 
dyspozycji W ojskowego Komitetu L. 
O. P. P .

Na zebraniu zarządu wojewódzkiego 
odbytem pod przewodnictwem p. woje 
wody KoSciałkowskiego z udziałem  
przedstawicieli świata lekarskiego, woj 
skowego i prasy dr. Kerszman zade­
monstrował swój wynalazek, który o- 
kazaj se bardzo praktyczny i odpowia 
dający celowi.

Pan wojewoda podziękował doktoro 
wi Kerszmanowi z» obywatelski czyn. 
ofiarowania wymałazku na rzecz Komi­
tetu L. O. P. P.

Budżet samorządów w Polsce.

Rewelacyjna
zniżka cen w perfumeriach 
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Ostrzeżenie.
Od dłuższego czasu jakiś osobnik 

podający sie za księdza Karmelitę cho­
dzi pu domach, ubrany w długą czarną 
kapo tę i zb 'era  datki na kościół św . 
W mcenteg* a Paulo. Proboszcz parafii 
św . W incentego ks. P ietrzyk  doniósł 
policji, że n e  upow ażn ił i nie pow ierzy ł 
żadnemu Karmelicie kw esty  na rzecz
parafii czy też kościoła Policja w dro­
żyła dochodzenia.

Przesilenie gospodarcze postawiło 
w szystkie bez wyjątki; snmoreądy w 
nader oiężkieim położeni::, tak dalece, 
że te z mcii, k tóre niedość szybko zdo 
łady S;e przystosow ać do zmniejszo­
nych znacznie dochodów, nie by ły  w 
stanie w yw iązać sie ze sw ych zobo­
w iązań, naw et w zakreślę obsługi swe 
go zadłużenia.

Bioirąc pod uwagę dwa ostatnie la­
ta, za które zam knięcia ' zostały już 
spraw dzone, nranow icie 1930/31 i 
1931/32, przekonam y s.ę. że w ydatki 
(zw yczajne i rradr.vycza.ne) nastych 
sam orządów  zm niejszyły sie o 2-1.7 
proc. ( z 1.183.1 do 890.4 milj. zł.), 
przy czem gmin wipjskJcli o 16.0 proc. 
(ze 160.9 do 135 1 milj zł.). miast o 
23.9 proc. (z 631.3 do ^80.4 milj-), po­
w iatow ych zw iązków  koirimatltiych o 
27.4 proc. (z 203.1 do 147.5 milj.), sa­
m orządu wojewódzkiego (poznańskie­
go i pomorskiego) o  29.1 proc. (z 25.4 
do 28-0 milj.) i woj. śląskiego o 33.3 
proc. (z<s 162.4 do 109.4 mi'i. zł-). — 
W  ten sposób sam orząd gmmny naj­
mniej stosunkow o zredukow ał swoje 
w ydatki, co było zw łaszcza dotkliwe 
dfą znajdującego s;ę w katastrofalnern 
położen'u rolnictwa.

Przechodząc do ważniejszych pozy- 
cyj, należy zauw ażyć, że pomimo 
zmniejszenia prawiio w szystkich w y ­
datków, n;ektóre z nich stosunkowo 
nawet wzrosły# Do takich natężą 
przedew szystkiem  w ydatki na a Amin i

śt-racje, z 19.4 i>roc. bowiem ogólnych 
wydatków  w r. 1930/31 podi’jó sły  sie 
do 20.4 proc., w r. 1931/32, pfzyczem  
w Samorządach gminnych z 34/3 prc. 
do 34.7 proc., w miejskich z 16.0 ao  
i 7.7 proc., w  powiatow ych z 13.7 prc. 
do 15.2 proc., w wojewódzkich z 7.9 
proc. do 16 proc, i jedynie na admini­
stracje w  woj. Śląskiem w ydano mniej 
gdyż odpowiednio 26.4 prc, i 22.9 prc.

Najwięcej ucierpiała komunikacja', za 
rów no w liczbach bezwzględnych jak 
i stosunkowych. W  całe' Polsce zmniej 
szono na cele komunikacyjne w ydat­
ki z 18.1 proc. do 14.0 proc. (z 214.t 
do 124.5 mili. zł.), w tem g ip n y  z 12.5 
proc. na  9.5 proc., miasta z 10-6 na
7.2 proc., pow iaty  z 43.J na 37.7 prc. 
(z 87.6 na 55.6 milj. źł.), wojewódzki 
sam orząd z 38.2 na 30.6 proc. i woj. 
śląskie z 29.4 proc. na 160 proc. P o ­
nieważ szosy w  lwiej części należą 
do sam orządu, zrozum iale są narzeka 
uia właścicieli samochodów na opfakn 
ny stiwi naszych dróg bitych.

Pow ażnie uc ie rp a ła  pozycja „kultu­
ry  i szf;uki“, k tóra nigdy coprawdct 
znaczna nie była, a obecnie spadla do 
mini’murn. stanow iąc odpowiednio 2.1 
proc. i 1.7 proc. w szystk ich  w y d a t­
ków. Pomimo małych funduszów prze 
znaczonych na cel pow yższy, jednak 
najpierw ie obcięto. Na podkręcenie 
natom iast zasługuje, że inne pozycje, 
mające pow ażną doniosłość społeczną, 
ucierpiały stosunkowo niewiele. Tak

więc w ydatki na oświatę cokolwiek 
w zrosty  — z  13.3 dw 13.5 proc. ogól­
nych w ydatków, przyozem w  grranacłi 
(24.4 proc. i 23.5 proc.) i pow iatach 
(2.5 i 2.1 proc.) się zm niejszyły, w  
miastach w zrosty  (z 9.8 proc. na  10.2 
proc.); na opiekę społeczną w ydatłd 
rów nież w zrosły  w naszym  sam orząr 
dz;e (z 8.1 proc. na 10.0 proc.). Pow a 
żttóe natom iast zw iększyły się sto ­
sunkowo wydatki na zdrow otność i  
szpitalnictwo, gdyż z 10.4 na 18.9 pro. 
(ze 122.6 nrl.i. zm niejszyły sie tylko 
do 97.0 milj. z ł)

O braz nie byłby  zupełny, gdyby­
śm y pominęli długi naszych sam arzą 
dów j ich obsługę. Pod tym  wzglę­
dem spraw a przedstaw ia sie o tyle 
źle, że pomimo w zrostu stosunkow e­
go tyoh w ydatków  (z 19.4 proc. na
11.1 proc.), sumy na ton cel w ydątko 
wane poważnie spadły — ze 123 2 do
99.0 mlHiJ. O czyw śeie  mogło się to 
stać tytko dlatego, że niektóre sam o­
rządy  nie by ły  w stanrc w ybrnąć c 
kłopotów, dopuszczając naw et weksle 
do protestu. W e w szystkich w szakże 
sam orządach w ydatk5 na opłatę d łu­
gów stosunkowo w zrosły  (jedynie w  
miastach cokolwiek óe  zm m epszyly— 
7. 15.7 proc. do 15.6 proc., w woj. Ślą­
skiem w zrosły naw et pow ażny — z
1.5 do 3.8 proc. (z 2.5 do 4.2 milj. zł.).

Nie ulega wątpliwości, że jest to je­
dna 7. najdotkliwszych bolączek na­
s z y l i  sn,mnrzndó\v , Z. K.

Gdynia tematem konkursu na plakat.
Liga M orska i. Kolonialna wespół 

z  T ow arzystw em  Budowy Osiedli w 
Gdyni rozpisuje konkurs na a rty stycz­
ny plakat propagandow y. Tem atem  
kompozycji ma być naw oływ anie do 
osiedlenia się na w ybrzeżu. Pozatem  
plakat pow iiłen  uwzględniać następują 
ce  napisy: „M orze źródłem  potęgi Pań 
Siwa j dobrobytu narodu**. „Osiedlaj­
m y sie w  Udyni!“ oraz drobmemi lite­
ram i: „Inform acyj udzielają: O ddziały 
Ligi Morskiej i Kolonialnej oraz TBO 
w  Gdyni i Oddział w  W arszaw ie, Mar 
szalkow ska 118“.

Rozm iar plakatu 70x100 cm., techni­
ka dowolna, ilość kolorów nie może 
przekraczać 4, pozatem  projekt musi 
się nadawać do reprodukcji litografi­
cznej.

Za najlepsze prace przeznacza się 5 
nagród: I — zł. 650. 2 —  zł. 400, 3 -  
z ł. 250. 4 1 5 — po 100 z>1.

Sądowi konkursowem u przysługuje 
praw o innego podziału nagród, z tem 
jednak zastrzeżeniem , że cała przezna­

czona sum a będzie rozdzielona. Osta­
teczny termin nadsyłania prac konkur­
sow ych upływ a dnia 15 stycznia 1934 
o godz. 15-tej. P race  opatrzone go­
dłem w raz z zapieczętow aną kopertą, 
opatrzoną tem samem godłem, zaw ie­
rającą imię. nazwisko i dokładny adres 
a rty sty , należy nadsyłać do Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej, ul. W idok nr. 10.

P race  nagrodzone przechodzą na w łą 
Sność rozpisujących konkurs z  praw em  
reprodukcji w  dowolnej formie.

Po rozstrzygnięciu konkursu praco 
nagrodzone muszą być podpisane przez 
autora.

Autor pracy nagrodzonej ł zakwalifi­
kowanej do reprodukcji, jako afisz, obo 
wiązany będiz;e przeprowadzić korek­
tę kamieni litograficznych.

Skład sądu konkursowego zostanie 
podany dodatkow a.

O bliższe informacje w  spraw ie ko” 
kursu należy zw racać się do Ligi Mor­
skiej 1 Kolorralnej telefonem 533-40.

Szkoły policyjne w Stanach Zjedn.

Fałszywe pieniądze.
W czoraj rano aresztow ano Róże 

Gutlwiilig zam. przy  ul. Nenckiego 8 
za świadome puszczanie w  obieg fał­
szyw ych pieniędzy. GuAwilKg p aciła 
w sklep.e fałszyw ym  bilonem za to­
w ary.

 o------

SoTści listowali d monstra wat,
Młodzi sjoniści po zgromadzeniu od­

bytem  w czoraj w sali „Jad Charuzim*’ 
przy  ul. Bernsteina usiłowali udać sie 
pochodem pod konsulat angelski mie­
szczący się przy ul. Konalnłcleiej gdzie 
zamierzali dem onstrować. Policja de­
m onstrantów rozpędziła.

W alka z przestępczością jest trud­
nym zawodem , do którego przygotowu 
ją się adepci w ciągu długoletnich stu- 

■ djów. Najlepsze pod tym  względem  
szkoły  fachowe istnieją w  Stanach Zjed 
noczonych. Obok 16 szkól policyjnych,

I stojących tam na wysokim poziomie, 
znajduje się w  Nowym Jorku wyższo 
studjum policyjne, zasługujące w  całej 
peini na miano uniw ersytetu krynii''oło 
gioznego. Do tej w yższej szkoły uczę­
szcza 2100 słuchaczy.. Z kryminologią 
ząpoznaie ich teoretycznie i p rak tycz­
nie 230 specjalistów. Profesoram i są 
przew ażnie sędziow ie najw yższych ln"
stancyj, w ybitni grafologowie, lekarze 
i chem icy. Szkolą posiada też w łasne 
muzeum celem dania uczniom okazji za 
poznania sie z wszelkiemi w ynalazka­
mi, wchodzącym i w  zakres kryminolo­
gii. Jednym  z w arunków  przyjęcia do 
w yższej szkoły  policyjnej jest conai- 
innłt] jednoroczny pobyt kandydata w  
Nowym Jorku i znajomość tam tejszych 
stosunków. W iek kandydata  nie powi- 
”ieh przekraczać 29 lat, a  ier o  w aga 
musi w ynosić co” aj mniej 70 kg. Po ścł- 
slem przeegzam inowaniu fizyoznej i u* 
m yślow ej spraw ności kandydata, błe- 

jeszcze  dla pew ności odcisk mtl

ca. A nuź by łby  to wilk w  owczej skó­
rze, a więc — przestępca? Uczniowie 
muszą po m istrzow sku opanować zasa­
dy walki japońskiej dżm-dżiŁsu, a z 
drugiej strony znać praw o karne niego 
rzej od sędziów śledczych. Po kilku la­
tach uciążliwych studiów i ćwiczeń fi­
zycznych, adept uzyskuje prawo nosze 
nia broni, otrzym uje przydział I... zosta 
je wyznaczony na stanow isko zw ykłe­
go Policjanta, kierującego ruchem uli­
cznym  na przedm ieściu. ak.

Rekord powolności.
Rekord powolności osiągnęła lokomo 

tyw-a, k tóra w yjechała z Koszyc (Cze­
chosłowacja) w  celu odnalezienia na 11- 
uH w agonu, należącego d° składu noc­
nego pociągu tow arow ego. W agon ten  
oderw ał się w  czasie biegu pociągu 
jako ostatni i zosta ł gdzieś na linii. Jalk 
się okazało „zbiegły*4 wagon s ta ł w  
odległości 20 km. od Koszyc na torze. 
Natom iast na przejechanie z  odnalezio­
nym  zbiegiem tych  20 km- potrzebow a­
ła lokom otyw a 3 i pól godziny, Jest to 
bezwątpieiBia św iatow y rekord oowol 
ności.

List z Przemyśla.
św ięto stanu kupieckiego 2 Rady iulei. 
skicj. _  Przemów lenie. — Nafta w studni.

Zmiany osobowe w Magistracie.
W sobotę, 8 b m.. jako w św ięto Nie­

pokalanego Poczęcia N. Marji Panny. oh. 
chodzić będzie polski stan kupiecki swoje 
tradycyjne święto zawodowe. Ku czci pa­
tronki odbędzie się w Katedrze, obrz. łac.. 
o godz. 10 przed południem Msza św.. na 
której zjawia się członkowie tut. Stowa­
rzyszania Kupców' polskich pod przewod­
nictwem prezesa Tadeusza Cieśiińsklego 
Kazanie wygłosi ks. kar,. Samdałowski. Na. 
stępuie udadza się uczestnicy do lokalu 
Stowarzyszenia przy ut. Mickiewicza 1. 2, 
gdzie się odbędzie zebranie towarzyskie.

Ostatnie posiedzenie Rady miejskiej by­
ło niema,1 w  całości poświecone omówieniu 
sprawozdania z niedawnej lustracji gospo­
darki komunalnej, przesłanego przez w y­
dział samorządowy województwa na pod­
stawie spostrzeżeń, poczynionych przez 
delegatów wspomnianego wydziału Tema­
tu nic wyczerpano. Sprawa bedze przed­
miotem obrad dalszych na naibiiższem po­
siedzeniu Rady miejskiej, które sie odbę­
dzie w czwartek 7 b m.

*  *  *

Kierownik Wydziału śledczego p. Wil­
helm Olenkiewicz. został na takie same sta 
nowisko przeniesiony do Drohobycza. Kie­
rownictwo Wydz śled. P. P. w Przemyślu 
obejmie kom. P. P„ p Stanisław Weis.

•  *  *

Na podstawie faktu, ie  woda. zaczerp­
nięta w studni na podwórzu Jednego z do. 
mów na Zasaniu, miała wyraźny posmak 
nafty zrodziła się pogłoska o odkryciu 
źródeł naftowych W zwlęzkn z ta wersja 
wybudowano w mgnieniu oka długi szereg 
monumentalnych kombinacyj przemysłowo- 
handlowych, które miały Przemyślowi za. 
pewnić długie lata niezamaconej „prospe- 
rity“. jako że nafta jeśli Jest. stanowić 
może „aortę" złotodajna i wogóle. —

Pogłoski naftowe okazały się Jednako- 
woź niestety tvBco .snem Jakimś złotvm“ 
gdyż rozpierzchły się one pod mroźnem 
tchnieniem sceptycyzmu, który wyjaśni! 
naftowy smak wody zasań sklej, ciośliwem 
zdarzeniem z życia codziennego. Sceptycy 
bowiem twierdzę, że jakaś „psotniczA* 
ręka wlała do „Inkryminowanej** studni 
większa ilość nafty Jedynie w tym celu. 
by zepsuć wodę i narazić na kłopoty oko. 
licznych mieszkańców.

Dyrektor Magistratu przemyskiego 
p. Piotr Dryś przechodzi na emeryturę. 
W stan spoczynku przechodzi również st, 
komisarz Magistratu p St. Witkowski.

Jest praiwdopodobnerp że zarzad miastu 
obsadzi posadę dyrektora Magistratu na 

j podstawie wyników konkursu, któryby w 
j tym celu rozpisano. Możliwe jednak, że na. 

stąpi vakans. obowiązki zaś dyrektora 
pełniłby p. radca J. Wyrebski, podczas gdy 
jęgo referat objąłby sekretarz p. S t Bej. 
czak.
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Sensacyjna krytyka teorji Freuda. Nowy gmach Ligi Narodów.
Psychoanaliza Freuda należy do te- 

o rsi, które zyskały  sobie najgoręt­
szych zwolenników t najzaciętszych 
wrogów. Dzieła jakie na ten tem at na 
pisano, tw orzą już pokaźną bibliotekę.

Obecnie w ystąpił z nową k ry tyką  
tearj Freuda lekarz i filozof, dr. Hen­
ryk Egyedi, w k są ż c e  w ydanej w  
Wiednóu pt. ..Błędy psychoanalizy11. 
N e  w ystępując przeciw  w szystkim  
twierdzeniom  znakomitego badacza 
duszy ludzk ej. poddaję ten uczony jo­
go sysiem  ścisłej rewizji i zw alcza 
zw łaszcza jego teorję o śnie. k tó rą  u- 
w aża za największy błąd freudow­
skiej psychoanalizy. Freud przypisuje 
m arzeniom  sennym  specjalne zatacze- 
nJe. O brazy, jakie w e śnie ukazują się 
śpiącemu, mają praw ie symbol czny  
sens. gdyż w yrażają  ukry te  w pod­
świadomości życzena. naw et w tedy, 
gdy treść  snu zw iązana jest z uczu­
ciem strachu obaw y i hmemi przy- 
kremi w rażeń  ami.

W edług teorji Egyendii‘ego całe freu 
dowskrlę tłumaczenie snów  polega na 
błędnej podistawie. W praw dzie sen jego 
zdaniem nie jest tak pozbaw iony sen­
su, jak myślano przed Freudem . Dzia 
łają jednak na jego treść  tak różnoro­
dne olkcJSiczności (podniety zewuię,Łuż­
ne j w ew nętrzne, głębokość snu, 
wspomnienia rzeczyw istości) — że 
pow sta ły  w  ten sposób kłąb oforazDw 
stare się praw ie tiiem ożłiwy do rozwi 
kłania. Fgycdi tu  żyw a sen ró w n a ­
niem o  pięciu niewiadom ych. T,alcie 
ró w n an e  jest dla m atem atyków  nic- 
rozwtązałnc.

To stanow isko w ystępuję jasno 
łw ła szaza  wobec znaczenia rzekomo 
odcyfrow otiych przez Freuda snów  
Symbolicznych. N. p. sny, w których 
w padam y do w ody, w ychodzim y z 
wtody. p ływ am y i tp., sa podświado­
memu; wspomnieniami z okresu em brjo 
uailnego, kiedyśm y byli w łonie matki 
pogrążeni w  wodzto płodowej. W oda 
we śnie symbolizuje zatem moment 
urodzenia, co też  łączy się z bajeczką 
o  bocianie, k tó ry  rzekomo przynosi1

Wychowanie fizyczne 
robotnic fabrycznych.

W zw iązku z akcją w ychow ania fi­
zycznego w śród  kobiet zatrudnionych 
w- przem yśle, podjętą przez P aństw o­
w y  U rząd W ychow ania Fizycznego i 
Przysposobienia W ojskowego w  poro­
zumieniu z M inisterstw em  Opieki Spo. 
łecznej. głów ny inspektor pracy w ydał 
specjalną instrukcję d!a inspektorów  
okręgow ych i obw odow ych.

W  instrukcji tej podkreślone jest. że 
w ychow anie fizyczne pracownic fabry 
cznych należy trak tow ać, jako akcję 
profilaktyczną, maiąca na celu ochronę 
zdrow ia robotnicy i higienę jej pracy. 
W  celu prowadzenia akcji wychow ania 
fizycznego w śród robotnic fabrycz­
nych przydzielone będą do fabryki 
przez okręgow e urzędy W . F. ' P . W. 
specjalne instruktorki. Za najw łaściw ­
szą formę powszechnego w ychow ania 
fizycznego robotnic uznano organizo­
w anie codziennych ćwiczeń w  fab ry ­
kach podczas specjalnych krótkich 
p rzerw  w  p racy ; na ćwiczenia te  w y­
korzystane moga być rów nież częścio­
wo przerw y obiadowe, o ile robotnice 
pozostają na ich czas w fabryce. Jeżeli 
ćwiczenia c e d z o n e  nie dają S e  areali 
zować, k o n iec^ e  jest urządzanie ich 
przynajm niej d\va razy w  tygodniu po 
godzinie.

Instrukcja podkreśla, że przerw y w  
P racy z powodu ćwiczeń nie odbiją się 
ujemnie na interesach fabryki, gdyż 
odprężenie psychiczne ' fizyczne skut­
kiem tvch ćw czeń  zw iększy niew ąt­
pliwie w ydajność pracy robotnic.

Gwałtowna
zn.żka cen w oerfnmerjach 
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Kto w to wątpi — raczy się orreltnosć.

dzieci z  wody. Egyeck zapytuje, dla­
czego w łaśnie woda, a nie Ptak ma 
sym bolizować urodzeti.e, dlaczego pły 
wam e. a nie .np. latarnie V

Drugi przykład: po spożyciu sło ­
nych po traw  m am y w nocy pragnie­
nie. k tóre  we śnie w yraża sie w  ma- 
rżeniu o  picju. W  ten sposób jp iący, 
jak pow iada Fieud. oszczędza sobie 
trudu -wstawania, zastępując rzeczy ­
w iste ugaszenie pragnienia — m arze­
niem stnnem . Jednakże Egyedi u trzy ­
muje, że  nie w szyscy  w  ten sposob 
reagują na pragnienie odczuw ane w e 
śnie. Niektórym śni się w tedy upalna 
atm osfera Sahary  i męka zw iązana 
z  brakiem  w ody.

Mimo tak ostrej k ry tyk i znalazł 
Egyeda w . teorji F reuda: ry sy  genial1- 
nośctt, mianowicie w jego nauce o po­
budkach nerw ow ych. Zasada tei teo ­
rji należy do naiśw ieatrejszych o d ­
k ry ć  w  dziedzinie badania duszy tudz 
kieij Polega ona na w ykryciu  niewi­
dzialnego w pływ u na duszę i ciało 
człowieka afektów, jakie pozostaw iają 
po sofcie wrażenia, przeciw  którym  
bron. się jego osobowość. Natomiast 
w yolbrzym ił Freud w edług Egyedi- 
ego, rolę pobudek seksualnych w 
kształtow aniu s ’e duszy ludzkiej.

P ierw sza faza prac przy budowa: 
nowego w spaniałego gmachu Ligi N a­
rodów w Genewie została ostaKnim 
ukończona i kom itet architekt u w prze 
kazał now y budynek p. Aveiml. se­
kretarzow i generalnem u Ligi. Budowa 
pałacu rozpoczęta by ta  1 m arca 193* 
roku, trw ała  w ęc 30 miesmey. co jest 
sw/ojego rodzaju rekordem , jeśli się 
zw aży, iż pokryw a on powierzchnię 
rów ną pow ierzchni pałacu w W ersa ­
lu, a jego kubatura ró w n a  jest kuba­
tu rze  Sorbony. G łówna tasada budyń 
ku, k tó ry  pomieścić ma 600 sal. lńczy 
394 m etry  d ługości Sala zebrań ogól­
nych m ierzy 60 m. d łu g o ść . 60 m.
szerokości oraz 20 w ysokości. Jest to 
maximum w ysokości sal! publicznych 
ze w zględu na konieczność zapew nie­
nia dobrych w arunków  akustycznych.

Do ukończenia całkowitego budowy 
pozostaje jeszcze dekoracja w ew nę­
trzna. Ze względu n a  znaczne uszczu 
pienie funduszów budow lanych. Które 
umieszczone b y ły  w w alorach am ery ­
kańskich zbierane są liczne ofiary i

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
1 MACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

Opieka nad Huculszczyzną.
Staraniem  O kręgow ego T ow arzy­

s tw a  Rolniczego w  N adw óraej odbył 
Się w  październiku i listopadzie w  Ja- 
rem czu kurs w p ra w ia n ia  skór. na któ 
ry  Instytut P rzem ysłow y d la  Małopol­
ski Wschodniej w e Lwowie w y sła ł 
sw ego instruktora p. P io tra  Karpiuka. 
Skoro się zw aży, że w iększość hucu­
łów  to hodow cy haramów, k tórzy  aa  
bezcen zbywali surow e sk ó ry  pośredni 
kom i handlarzom , aż nadto widocz- 
nem  jest, jak ogrom nę znaczenie może 
m ieć w  przyszłości taka nauka dla 
miejscowej ludności.'

W  zw iązku z  kursem  w ypraw iania 
skór odbył się też  ośmiotygodintowy 
kurs obielania skór. P row adził też  
instruktor Karpiak. Naiuka m iała chara 
k te r przew ażnie pokazow o-dośw iad- 
czalny. A w ięc uczono, jak należy  za­
rzy n ać  barana, ciąć na nim skórę, ode] 
m ow ać od mięsa, ażeby nie porozcinać, 
u  jakiej pozycji ułożyć ją do suszenia 
n a  żerdzi, jak rozszpilkować, afby skó­
rze nadać pożądany w ygląd, w  jakich 
w arunkach suszyć i dosuszać. Na 
sobnym  w ykładzie uczono z dem onstra 
cjami, jak należy ubijać króliki, oczy ­
szczać z krw i celem osiągnięcia sma­
cznego m ięsa króliczego przez pozby­
cie się z  niego nieprzyjemnego odoru i 
słodkaw ęgo sm aku o raz  jak obchodzić 
się ze Skórą w  ozasie suszenia. T rze­
cim pokazem by ł sposób zdejm owania 
skóry  ze  szlachetnej zw ierzyny, a de­
m onstracja odbyw ała się na  ubitym  
Usie.

W  zw iązku ;  kursem  obielania, odby 
w ały  się IWkcje "gotowania m jęsa b ara ­
niego. w  których uczestniczyło 25 m ło­
dych  hucułek, a kończyły się każdora­

zowo spożyciem sm acznie sporządzo­
nych potraw'. Naukę prow adziła p. Kli- 
mowiczowa.

Na zakończenie kursów  urządzono 
w ystaw ę prac uczestników , na której
wystawiono dobrze i bezwonm e w yprą
wionę skóry  baranie jak i zw ierząt 
szlachetnych (Bsy. w ydry , nurki). Po 
skończeniu kursu m iejscowy proboszcz 
odprawił w  cerkw i nabożeństw o, pod­
nosząc w  krótkich słow ach doniosłe 
znaczenie rtaiuki dla miejscowej ludno­
ści i sk ładając podziękowanie nadw ór- 
niańskiemu s ta ro ść c  i Rządowi za 
opiekę nad Huculszczyzną, a instrukto­
row i Karpiaikowii za  szczerą pracę. Na­
stępnie sta ro sta  P.obakiewjc/, o tw orzył 
w ystaw ę w  obecności dyrek to ra  tosty  
tutu P rzem ysłow ego p, Tatarczucha, 
dyr. K asy  kom. Kalkusa, insp. szkolne­
go Śliwińskiego, inż. Sm oczniaka. licz­
ni© zebranej miei&cowej inteligencji i 
oałei miejscowej i okolicznej ludności 
wiejislkiej.

Zebranych pow itał w  ojczystym  języ 
ku m iejscow y naczelnik gminy, podno­
sząc zasługi D. sta ro sty  i sk ładając po­
dziękow anie Rządowi za  opiekę nad 
biednomi ludźmi i zaipomnianą Hucul- 
'Szczyzną. Zkolei przem ów ił starosta, 
w yrażając  podziw z  pow odu tak  l’cz- 
nego zebrania i zain teresow ania spra­
w ą, k tóra dka ubogiej ludności hucul­
skiej może s*ę stać  na przyszłość  za­
datkiem  lepszej dóti i dobrobytu. W zy 
w ał hucułów  d:o pracy , przyrzekając 
ze sw ej strony pomoc.

Odjeżdżającego starostę  i dyrektora 
Insty tu  Przem ysłow ego żegnali hucułi 
gromkiem: S ław a!

W sprawie pomnika A. Mickiewicza
w Wilnie.

W  spraw ie pomnika Adama Mickie­
wicza w  Wilnie dowiadujem y się naste 
imiących szczegółów :

T w órca pomnika artysta-rzeźb iarz  
Henryk, Kuna projektuje odsłonięcie 
p°mnika w  dniu 3 m aja 1935 r. Roboty 
w pracowni a r ty s ty  posuw ają się szyb 
ko naprzód. A rtysta w ykonyw a żarów  
ino płaskorzeźby, jak i figurę główną 
w szybszem  naw et tempie, aniżeli to 
przew iduje umowa. Obecnie w ykona­
ny już jest drew niany model postaci 
w ieszcza w  skali pomnikowej, t. j. w y ­
sokości praw ie 6 m etrów . W ykonane 
sa dalej w szystk ie p łaskorzeźby  w  li­
czbie 12-tu, w  odlewach gipsowych, 
cówoiotż w  skali oomrukoweó. A rtysta

rozpoczął już kucie 4 pierwszych pła­
skorzeźb w  graniLe. P race  około tych  
płaskorzeźb ukończy a rty s ta  mniej wię 
cej za. 6 tygedni, poezem rozpocznie ku 
cie następnych 4 płaskorzeźb. W szyst­
kie Płaskorzeźby w  grantoie będą wy­
kończane mniej więcej za pół loku. 
Pozatem  w ykuw ana jest obecnie w gra 
nicie głowica pomnika (głowa św ia to ­
wida). Wykonano już większość stop­
ni z  polerow anego granitu na podsta­
wę pomnika.

Komitet Budowy Potrmika uchwalił 
wznowić w  na'"bliższym czasie afcće 
propagandową dla zgromadzenia re­
szty potrzebnych na budowę pomnika 
toodłłsaów.

składki na ukończenie robót. Szw ajca 
rja  ofiarowuje na dekorację sali obrad  
pół miiljona franków , Holandia — me­
ble i dekorację gabinetu sekretariatu  
generalnego, Szwecja i Fjniaindija — 
urządzeniie sal poszczególnych kuiui- 
syj. Ponadto cenne dary  p rzysłała 
Francja, .Anglja, W łochy i Belgia. Za­
rząd m iasta G enew y w ybudow ał w ła­
snym kosztem piękną ulicę, łączącą' 
nowy pałac Ligi z M iędzynarodowem  
Biurem P racy .

Sekretariat i biura L-gi Narodów  be 
da m ogły przenieść się dc now ej sie­
dziby w  pierwszych tygodniach roku 
1935. W alne zebranie Ligi oraz R ady  
Ligi ma się odbyć po raz  p ierw szy  
w now ym  budynku dopiero w e w rze ­
śniu tegoż roku.

W  skład komitetu architektów , któ­
ry kierow ał budow a pałacu Ligi Na­
rodów, w chodzą: Broggj _  W łoch
Fleigenhelmer   Szw ajcar, Vago —
W ęgier, oraz Lefevre — Francuz. Na 
czele tego komitetu sto: słynny archi­
tekt francuski, p. Nenot, k tó ry  m. to. 
zaprojektow ał gmach paryskiej Sor­
bony.

Gmach Ligi Narodów pow staj — co 
jest osobliw ą ironia naszych czasów — 
albę zawcześnie . a!bo też zapóźuo. 
W wielkim pałacu będzie aż  za dużo 
miejsca dila delegatów  tyen  państw , 
które s ę jeszcze w  Lidze Narodów 
ostały, M. C.

Filmy dla murzynów 
pod cenzura.

Film p o sad a  w dobie ćbecnej 
ntosłe znaczenie kształcące, propa­
gandow e a naw et w ychow aw cze Vv 
Rosji sowieckiej te trzy czynniki pod 
ciągnięto pod jeden mianownik komu 
mzmu. a  cenzura nie przepuści żadne 
go obrazu, k tó ryby  nie odpow iadał 
idei bolszewickiej. Podobnie zaczynu 
postępow ać ostatnio cenzura filinww > 
w  Niemczech, oceniając iiłmy z hitle­
row skiego punktu widzenia- ■ Ogólnie 
jednak cenzor filmowy w e n a  sceny 
godzące w moralność. Le&z i pod 
tym względem cenzura nię jest w szę ­
dzie jednolita. A już zupełnie tracą g-1' 
we cenzorzy, oceniający filmy przezna
czone dla narodów  niecywilizowanych
Jak trudne n. p. ustalić co iest odpo­
wiednie dla m urzynów , ą czego nic im 
leży im pokazyw ać. Do niedawną wrę 
w ysyłano  do Afryki filmy zw ykle, yi 
dukow ane w  Stanach /.jednoczonyeto 
które oglądam y w Europie w tańszy -1.: 
kinoteatrach. Skutki nie dały  na swto'- 
długo czekać. W  każdym  raporcie ; t ' 
sw ych w ładz w  metropolii, gubernn '" 
rzy angielscy donosili z Afryki o Przc- 
rażającem  spustoszeniu iiioralneir. sz-'- 
rzącem  się w śród  m urzynów , którym  
pokazyw ano na filmie, jak biały czło ­
wiek kradtme. upija się, trnćl pietiiąd::ę. 
a biała kobieta zabija, lub jest p rzyczy­
ną w ystępku mężczyzn. Tym czasem  w 
szkołach rządow ych i misjonarski.:] 
wpaja się m urzynom  szacunek dlj b "  
lej rasy , tłum aczy się im, że biali lu­
dzie są  najm ądrzejsi, najszlachetniejsi i 
że ty lko  °ni „jak uczy h 's to p a “ po'ru- 
fią przew odzić światu.

Licząc się z  raportam i gubernatorów 
w  Afryce, w ydział kolonialny dla kino­
teatrów  postanow ił roztoczyć bacznie. 
sza  uw agę nad filmami, przeznaczonc- 
mi dla m urzynów . Słusznie przyteju  o- 
bliczaią AngHcy, że liczba (38) lun v; 
koloniach afrykańskich podwoi s;e w 
niaibfiźszym czasie i zło mogłyby p ry- 
brać jeszcze w iększe rozm iary, godząc 
naw et w  podw aliny impermm b ry ty j­
skiego. Równocześnie gubernator Ugcn 
dy  w ydał zakaz w yśw ietlania doty-h- 
czasow ych filmów, a z-a iego p rzy k ła ­
dem mają pó'ść i inni. Ponadto zarząd 
kolonialny angielski obmcal w y tw ó r­
niom filmowym w ysokie subwencję ua 
cele realizacji filmów pedagogicznych, 
specjalnie przeznaczonych dla Afryki. 
M urzyni będą w ięc w  przyszłości oglą­
dać na  ekranie tylko filmy, sław iące i 
obrazujące wytfącznie dobre s tro n y  ł 

i cechy blatach gk.
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Z ZIEMI STANISŁAWOWSKIEJ
Przed wyborami do samorządu.

W dniu 10 b. ra. c-db^dą sic na terenu; 
Woj ew starnslawowskiego wybory do sa- 
Jijuiządów Aby poinformować naszyci!
Czneii: ków o akcji wyborczej. pyrócikś- 
rny s.ę do de’egata Rady Naczelnej BtSWR 
dr Henryka Seidlera. który na calv szereg 
bytań. — udzielił nam następujących wyja­
śnień — .AY akcji wyborczej główny cię­
żar pracy przypadł organizacji BBWR . 
która zrozum ala. że docydującym czynni­
kiem w kwestii wyborów musi być czyn­
nik społeczny. Co do metody zamierzonych 
prac to w pierwszej linii podkreślić należy, 
że do wyborów szliśmy j idziemy pod ha­
słem : „precz z polityką w samorządu e‘\  
•.ebeemy ludzi czystych rak. możliwie fa­
chowców4' i nie chcemy roznannetmienia 
narodowość owego. Jesteśmy gotowi do 
kompromisów, opartych jednak na bez- 
Azitiędnem podkreśleniu charakteru Dol­
skiego itaszycn miast, Dooór indzi dających 
rekojmię wy pitnych kwahfikacyj osobistych 
Sotowj ch do pozytywnej pracy w samorza 
dzie pcnl hasłem oszczędności i lojalnej ści­
słej współpracy z czynmKami adrmn slra - 
cji państwowej -  jest dla nas założeniem 
zasadniczem. Łtad na liście naszej oznacio 
nej numerem 1 — znaleźli się rejednokrot- 
nie ludzie mało a czasami wcale z obozem 
naszym n.e związani których iedrak w y ,  
tości osobiste umieliśmy i uw em y ocenić, 
których udział w pracach samorządowych 
Uważał śmy i uważamy za celowy.

Przez odpowiedni dobór ludzi — chcemy 
■wykazać, że ustawa samorządowa w ytrzy . 
tna wbrew krzykom i dem igegicznnn za- 
"zutom opozycr. próbę czasu.

Nasze stanowisko w sprawach personal­
nych spotkało się 2 pelnem uznaniem car 
»cgo społeczeństwa bez różnicy narodowo, 
ści — przyczem stwierdzić trzeba, że po­
nadto społeczeństwo polskie zrozumiało, 
kio naprawdę nie szczędząc swych sil ! 
energii, walczy o podkreślenie polskiego 
charakteru miast naszych, i to walczy po ­
zytywnie z pełnymi sukcesami.

Praca nasz? postępowała bez krzyku, 
bez hałasu. Nasze jednostki oigatiizacvjne 
Prowadziły rozmowy z szeregiem ugrupo­
wań społecznych i gospodarczych. 1 dopię­
to na podstawie tj ch rozmów przedłożyły 
w poszczególnych miastach komitetom 
abywateftkim listy kandydatów i treść 
ouczw. komitety obywatelskie zebrah’ sie 
w dniu 30 listopada b. r i przyjmując pro. 
Donpwane p-zez nasze jednostki organiza­
cyjne Is ty  przez aklamację, zadokumento­
wały że społeczeństwo pochwaliło dokona, 
ńy dobór ludzi. .

W szeregu miast pertraktacje z Zydąmł 
i Ukraińcami doprowadziły do ustalema je­
dne; !:stv wspólnej, oczywiście wobec 
bizm icna ustawy zabezpieczającej utrzy­
manie i w przyszłości ustalonego obecnie 
wzajem ego stosunku narodowościowero.

Prawdziwe oblicze swoje okazała opozv

cja w Kałuszu, gdzie mimo propozycji t tv  • 
szei by PPS, przystąpiła do Bloku .wspól­
nego. ta pi opc zycii nie przyjęła, postana­
wiając przystąpić do walki przeciwko blo­
kowi polsko _ żyd. . ukr. Wytworzyło to 
absurdalną sytuację, o tyle korzystna ie  
demaskuje prawdziwe intencji opozycji 
której nie idzie o d o zj tywna realna prace 
aa tereide samuiządu. ale wyłącznie o mo­
menty polityczne, i to racztj natury emo­
cjonalnej czy „pryncypialnej"

Głosowanie nie odbędzie się wobec zgło­
szenia tylko jednej ,.ib’okowanej" listy nr.
1 w Sniatynie. Kutiach. Ottynji. hadczu. 
Bolechowie i w kilku okręgach K ausir

W Dolinie całe społeczeństw'’ żyd. przy- 
stąpiło do jednolite! i jedynej !isfv potsk'cl 
nr. 1 .1  razem z nami idzie do walki wy­
borczej z listami ukr.

Przyszła niedziela wykaże sprawność 
naszych komórek organizacyjnych w Kolo. 
myi. Stryju, bkotem. Rouatynię. 2ydaczo- 

j wieź i Nadwćmej. — Idziemy do wyborów 
pewni, że nasze zasadnicze. tezv 'sp o tk a j 
się z uznaniem ze s’rony całego spoleczeń. 
stwa naszego, tezy te bowiem obalała de­
magogiczne i kłamliwe o wybitnych zna 
mionach bisterji, krzyki i zarzuty t. zw. 
opozycji. Najbliższe did wymagała Jednatc 
intenzywnej pracy, aby pobudzić spoleczęń 
siwo tale. by wszyscy poszli do urny . 
borczej. Nie mużemy pozwolić dać sic 
uśpić dotychczasowymi wynikami pracy — 
jedynem dla nas niebezpieczeństwem I , 
jedynym przeciwnikiem jesi i może być j 
vhyt wielka pewność siebie ze stionv «n. , 
s7cj:o bp* leczeństwą.

Każdy poszczególny głos jest dla i m  J 
ważmy i cenny t o każdy taki glos w szyst­
kie nasze, komórki organizacyjne w po 
szczególnych miastach woiew. walczyć bo., 
da hitenzywnle.

Wierzymy te zwycięstwo iesl po na- 
skci stronie, i że BBWR. spem-ł swój 
obowiązek.

Listy ksnfydatćw do R. M. 
w Mari łławcw e. j

We w szj wkich ośmiu okręgach zgłosz». j 
no listę nr. 1. Zblokowana lisie żydowska 
listy ukraińskie. a ptniudio vf 5 ck" egu li-, 
stc PPS CK W. i komunistyczna oraz -.dzi­
ka liste“ o_nś Wesołowskiej na Górce.

Główna Komisja W yborcza pod Drzew 
dr. Cysarza bada obecnie, m  zgłoszone 
listy odpowiadają wymogom ustawy. — Na 
czele listy nr. 1 stoją: w u k r  1-szym p o ­
seł W. Chowaittiec. w ukr. II. Zofja Dzte- 
koóska w okr III. dr. Heuryk aeldler. w 
okr. IV. Bebenek A., w ukr. V Józeia fo ch . 
sówna. w okr. VI. mgr. Halski. w okr. VII. 
dyr. Hapka i  w okr. VHI. — dvr. Zlo. 
browskl

Stanisławowa Leszczyuskl X. z Ctaodoro- ! 
w a oraz BochneT Julian i Kulawy M. z Ko. 
Pyczyoec.

Epłaemia odry w Dolinie. Wskutek pa­
nującej nagminnie choroby odry w Dolinie, 
władze .sanitarne zarządziły zamkniecie 
'Miejscowy en szkól powszechnych, cnwtio- 
wo do oojou y gruanła h. r.

Włamanie kasuwc. Do kancelarii zarze- 
dfi dóbr Anny Jeżowej w Weiesntcy ad 
Mudwórna dokonali nieznani osoomcy w ła­
mania kasowego.- o z tru c a ją c  raKiem ka­
sę ogniotrwałą. Sproszenia jednak przez 
kucharkę zbiegli bez za on ego łupu.

Z teatru im- Moniuszki. Dziś (wtorek, 
li b. m ). o godz. 3‘30 ukaże sie po raz 
Pierwszy cudowna liaśń "dla dzieci . Królu, 
wa śniegu*4. Muzyka, wspaniałe ba'ety. 
czarodziejskie dekoracje i efewtówne K o­
stiumy — złożą się na jedno z  na pim raru 
szych widowisk -  które z pewnością 
wzbudzać będzie zachwyt -W aszych m*- 
lusmskich". spotęgowany zja -leniem  sie 
..świętego Mikołaja*. Który rozda dziec‘om 
n a  widowni 'ipominki. — W środę p o  ra/. 
ostatni „Szkoła kokot1’ W czwartek teatr 
nieczynny. W piątek, a b. m dwie premjo 
•y ■ w  południe pocmosie widowisko Cal­
derona p t : -Tajemnica Mszy św.“ — za i 
wieczorem doskoił?ca kontedja Fedora -Dr. 
Jul ja Sabo'4

KUPCN „SŁOWA POLSKIEGO
uprawniający «lo naoycia 2-ch biletów 
z 36% zniżką od cen normalnych na 
wsząSiMt pizedsiawiema leatrji zawód, 
im, o t  MuiPuSzki, pod dyr. Zuzanny 

Łoz ńskiei — Ważny i. X I. 1913.
I  M M w B z j i  W M S K  i M t r u .

Z teatru m  MoniuszKi.
Ub środy odbyło sie w teatrze im. Mo. 

muszki uroczyste Przedstawienie z  okazji 
roczniuj powstaiiia llsropadowego. Po czę­
ści wokalnej i opowiadaniu Sobolewskie­
go z Dziadów, dane tragment ..Nocy Listo, 
padowej,' oraz -Sędziów*4 WyspiuńsKtego.

W .Jrftcy Listopadowe’44 zwracała uwa­
gę doskonale ujęta dekoracja — Gerlacha. 
..Sędziów44 odigiano bez zarzutu. Dosko 
nale wczuła się w swoją rolę p. Ladosiów. 
na (Jewdochit- Sam uel— oddal popraw ne 
p . Bay - RyM sewski, p. Łozińska jąkó loas 
dala ponownJc wyraz swei wysokiej kul­
tury ąktorskiej B. starannie opracowali 
i oddili swe role op. Was Jewtki (Natan) 
Czabauuwski. (ojciec Jcwdochy) i Wirski 
(JukteL.— Na rasończeme wieczoru zade­
klamowała p. KopaczÓwna wiersz H ertzł 
„On“.

AKedEmja SienK ewlczowska.
W ramach imprez tvgodnia książki od- 1 

(Ała się w .-liedziclę 3 b. m — urzadzont j 
ńrzez tęatr im Moniuszki u roezjsta ak& 
clemja ku czci Henryka Sienkiewicza. Na j 
Di ogram akademii złożyły się ptrzemówil- i 
nią produkcje orkiestry i chóru, ponadto 
odegrano kilka fiacinentów o treści wyję 
tej z powieści Sienkiewicza, 'ak : śm.a ć. 
Longina Podbipięty, pojedynek B as z w o.

łodyjow 'kim. Kazanie ks. K&mińskiego 1 
o. — P  Kopnczówoa i p. Kwiatkowski 
wygłosili wiersze jjew ika: -Quo Vaó.s‘4 i 
-Bitw? pod Urunwaidem". Obrazy obiasmuł 
też. W asilewski 

Udział w akademii wziąt cały zespól 
teatru i  WasiJtwsk m i Łozińską na czele 
oraz członkowie Fow Mon'uszki.

G A Z
aie dobroczynny wvazie>a orze z lata suchy 
i irwaty i n n a i a t o r  k i e s z o n k o w y

Wojewódzki Kem tet Oni Przedwtruźiiczych.
Na zorganizowanem onegdaj przez Za­

rząd Tow. Przeciwg-uźliczego żenraniu po. 
W(>Jany został de życia Wole w. Komitet 
Dni Przeciwgruźliczych na cziłe którego 
stanął p. nacz Woi. Wydz. Zdrów‘a- dr. 
Krysiński. Równocześnie utworzono 3 se­
kcje. których przewodnictwo obielt 
D prez Zielińska, zast siar. dr. Dembow­
ski i dr Hamerski, Komitet ma' w najbliż­

szych dniach uruchomić Komitety pt wiato-' 
\\e  i zorganizować szereg imprez, których 
dochód przeznaczony bedzie na środki 
walki z g ruźlicą. Ponadto zamierza Komi­
tet w szeregu odczytów i nneml środkami 
propagandowemi uśwwdi>n>ić szerokie sfe. 
ry społeczeństwa o sposobach przeciwdzia­
łania tej chorobie.

K R O N I K A .
TFATR IM. MONIUSZKI -  pod dyr. Z-

tozińsklei:
Wtorek. 5 b. m.. o godj 15*30: .Królowa 

śniegu *, bajka dla dzieci (premiera).
Środa. r  b. m,. godz, 30: .Szkoła ko­

kot" (po raz ostatni).

Bezwzględna
zniżka cen w perfumeriach 

S FEDERA 
Sykstnska 7 l Kopernika IM 

Kto w to watDl — raczy tfp przakoOM-

K1N0IŁA1KV: -
BELLONA: „Błękitny ekspres- ,
OL1MPJA: „Kam i Artem'.
WARSZAWA: ..King .  Kong".
ION: „Profesor w kaiiarecie" (B. Kc-t- 

(011).
ION: JBiała Lś!ja“
URAN JA: -Pałac na kółkach’*.

 o—
Kun przcdown‘ków KPW. W knrsie 

przodowników KPW. dla prac kulturalno- 
oświatowych. który odbył się w czashi tui 
16 do 30 listónada w Warszawie, wzięli 
udział z okręgu -.Unisławowuklrzo nast. 
członkowie KPW.: Ziobrowskl A^un t*

- M .  A .  M ."
Ułatwia odde,n. ».z>sc urogi oddechowe. 
o r z e ż * i a ,  otrzez#ia, cnrom o j  aatau  i t  .  
.('uiuebny ka/uemu „ w se e  i w szęj-ią.
l ) j  nabycia m aptekach i uioj eriacu 50ba

Czy ps^o ły  or.eiuią się 
w  c z d s . e l

Oddawna interesowali się ittż eutomo 
jogowie kweslją. czy pszczoły orientu­
ją sio w c z a s ie .' bzereg przeprowadzo­
nych ostaoi'0 doświadczeń dał odpo­
wiedź potakująca na pow yższe pytania.

Doświadczenie polegało na tem, iż 
w  upuszczonej sztolni salin umieszczano 
co-dzień o -ednej i tej samej godzinie 
kilka naczyń  z sy ropem . U brano  jako  
iniejSce zbiorki dla pszczół maliny po to» 
aby wykluczyć z P°śród  czynników  
mogących wp.ynąć na ich przylot słoń­
ce  i w ahan ia  temperatury. Ukazało się. 
■ż pszczoły przylatywały codzieó ści­
śle o jednej i tej sam< i godzin'©, aby 
wziąć udzla] w di zygotowanej dla “ich 
u c z C d .  Doświadczenia przeprowadza­
ne z zegarkową punktua'nośda w citen  
kiiku miesięcy n x  zawiodły, W ten spp 
sób stwierdzono, iż pszczoły zdają so­
bie sprawę g biegu czasu i ©rjentum 
się co  do godziny. Oh

'O" —

Program radiowy.
Wt°rek. 5 grudnia.

Lwów. (381). Godz. 7—7 5b: Transu, sia 
z W arszawy. Audycja poranna. 7’5£ —H ‘4d: 
Frzerwa. 1L40'. Codzienny przegląd prasy 
polskiej. lj '5 u : Odczytanie programu na 
dzień bież. 11*57: Sygnał czasu z Ubserwa- 
torjum Asfonomicz. w Warszawie, hejnił 
z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12*05: 
Muzyka ludowa z Płyt. 12 30* DzienniK po­
łudniowy. 12*35: Wiadomości meteor. I2’3r 
—13: Muzyka syniioniczna w wyk. orkie. 
stry  filadelfijskiej pod dvr. Stokowsk;ego. 
Id—1525: Przerwa. 15*25: Lwowską Gieł­
da Zbożowa. 15*30: Wiadomości gospodar­
cze 15*40: Trans, z W arszawy. Zespół
jazzowy Wiesława Wilkosza. 16*25 Skrzyń 
ka P. K. O. 16*40: Trans, z W arszawy. Ką­
cik językowy — prelegent prof. Stanisław 
Słoński. 16*50. Trans, z W arszawy. Recital 
foitepiatiuwy F.udniiły 3erkwicówny. 17*25: 
Trans, z W arszawy. Arje i pieśni w wyg. 
M ars Pomorsk:ej. Przy fortepianie prot. 
Ludwik Urstein 17*50: Chwilka Lwowskiej 
Dyrekcji Koiejowtj. 18: lra n s  i  W arsza 
wy. Odczyt- „Teatr w Niepodległej Pol­
sce" — wygł. dr. Wlad. Zawistowski. 
18*20* Trans, z W arszawy Skrzynka mu- 
zyczńu, korespondencję bieżąca om^wi 
kie* Wydz. Muz. P. R„ dyr. T adeusz Ma­
zurkiewicz. i6*35: Auaycja jubileuszowa z 
okfzji 40-iccia oracy scemcznei Ignacego 
Berskiego. 16 50: Z ma/o znanych oper 
(płyty). lt»: „Kluby w  daw-ef Polsce*4 — 
wygł. d t Lucjan Kurdybacna. 19*10: Roz­
maitości. 19*20: Odczytanie programu na 
dzień następny. 19*25* Felieton aktualny. 
19*40: Wiadomości sportowe. 19*45: Lokal­
ne wiadomości sportowe. 19*47: Dziennik 
wieczorny. 19*55: „Silva Rerum'1 i reper­
tuar teatrów. 20: Trans z W arszawy. 
..Córka pani Angot41 — operetka w 3-ch 
aktach Karola Lecod‘a w radjof. 1 reży­
serii Michał ny M3kowieck!ej Wckonaw- 
c y . M aryh  Karwowska. Zofja Zablelło Z r. 
fja Ważyńska. Aleksander Wasiel. Feliks 
Szczepański. Bolesław Bolko i inni Kapel­
m istrz: Bolesław TyUia. W przerwie mie­
dzy l.i i r  aktem trans, z W arszawy. Kwa­
drans literacki Jerzy Bohdan Rychbnski: 
.Przygięła Krzysztofa Arcisccwsk.ego" 
fiągm z  pow 22*15: Trans, z W arszawy, 
iduzyka taneczna z dancingu -O aza'4, or­
kiestra ,L. Melodysty 23: K<'mi ,:katy. 
23115— 23*30: Naip eknieisze utwory z płyr 
giąmofonowych. Słynni pianiści. Lamond 
Cortoi.

Środa. 6 grudnia.
Lwów. (381). Godz. <—755: Transmisja 

z Warszawy.- Audycja, poranna. 7*55— i L 40: 
lhzetw a. li'40— ti'5t): lrans. z Warszawy. 
Codzienny Ptzegląil prasy polskieL U'5o: 
Odczytanie programu na dzitń bieżący. 
11*57: Sygnał czasu z Obserwatorium Astro 
mimicznego w Warszawie, hejnał z Wieży 
Muijack.ej w Kranówie. i2*05: Koncert 
ork estry  salonowej o. iadeusza Seredyń- 
skiego. 123U* Dzieiunk południowy. 12*35: 
wauoniości nteleor. 12'3i>— 13: Dalszy ciąg 
muzyki salonowej 15—15*25: Przerwa. 
1525: ■ Lwowska Oielda Zbożową. I5'3u: 
l i a t i s  z W arszawy. Wiadomości guspodur. 
cze 1540: Iracs. z Warszawy. Pieśni w 
wyk. Heleny z-ubowcz, przy iortepianie 
Plot. Ludwik Urstein le : Muzyka instiu- 
mcinalitą z płyt. 16*10: Trans, z W arsza­
wy. Program dla dzieci: a) Pog„wędKa St. 
Sumińskiego „King _ Kong“ iśwMat z a g . 
mony w fiiinie); b) l^osenka o św. Miś->- 
iaju w uvk . M. 1 oggi. 16'3u: B krz\um  
pocztowa dwt dz.eci w opr. cioci AJv. 
16‘4U: -L'Siy i programy** w opr dyr. J 
S Petry. 16 55: Trans, z W arszawy. Kon­
cert muzyki leKkiei w wyk. ork. P. R. m»d 
dyr, Stanisława Nawrota i Kaz-mierz Kru- 
itiwsJu (piosenki), przy fortepianie p. L. 
Borimski. 17*50: Akc;a ..Radjo .  Dzieciom". 
18: Iran j. z W arszawy. „Miizyjca a medy. 
cyua" — wygł. dr. Ludwik Zembrzuski. 
1S'2U: Muzyka taneczna z pl^t. 19; Odczy­
tanie programu na dz:eń następny i reper­
tuar teatrów. 19*05: Rozmaitości ; pis .y. 
19 25. lrans. z W arszawy. Felieton lit..a- 
cki. Stanisław W’as lęwski: ..Matka Ad m t 
Mickiewicza“. 19*40- frans. z W arszawy. 
VViadi,mości sporipwe. 19*45: Lokalne wia­
domości sportowe- 1°*47: Trans, z W arsza. 
wy Dzieiunk wieczorny 19*55: „Silva Re. 
runi**. 20 I rans z W arszawy. Koncert t  
cyklu „Muzvk« N epodległei Polski** w 
wyk dolskiego Kwartetu Smyczkowego 
i-sze skrzi pce Irena Uubiska. II gie skrzyp­
ce Tadeusz Ochlewski. altówka Mieczy­
sław Szaleski. wiolonczela Zofia Adams.kaV, 
Emma Szabrańska (śpiew) i Miecz’, rlnw 
S-alesk1 (altówka), konce-rt poprzedzi ore- 
lekcja Mateusza Ghńskiego. 21: Trans. * 
W'arszawy .Fabrykowanie gazety** — fe­
lieton red. Stefana Krukowskiego. 21*15: 
Trans, z W arszawy. Recital fortepianowy 
Juliusza Wolfsóh.na 22*05: Trans, z W ilna: 
..H-gł Wieczór Mickiewiczowski". 23: Tr. 
z W arszawy Komunikaty. 23*05— 24: T t. 
z W arszawy. Muzyka ta n e c n a  z p ły t

s k ł a d a j c i e ; d a t k i
NA 6 I M N A Z J U M  P O L S K I F  

w  BYTOMIU J
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Kra. 5579/33. Obwieszczenia. Komo*
<ttk Sądu Grodzkiego Miejskiego we Lwo. 
wie Rewiru H i ul. Kraszewskiego 5. ogła­
sza. ze w oniu 12 grudnia 1933 o godz. 13 
odbędzie sie egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacje publiczna ruchomości w miesztca- 
mu we Lwowie, przy ul. Lwowskich Dzie­
ci 57 b składających się z urządzenia do. 
mowego i innych sprzętów, oszacowanych 
aa łączna sume 1500 zl które moima oglą- 
dać w miejscu sprzedaży w  (tata licytacji 
w czasie wyżej oznaczonym.

Lwów. dnia 2 grudnia 1933. 5101/K

II. Km. 5484/33. Obwieszczenie. Komor 
nik Sadu Grodzkiego Miejskiego we Lwo. 
wie Rew. II. ogłasza, że w dn. 3 stycznia 
1934 o godz. 10 odbędzie stę egzekucyjna 
sprzedaż przez licytację publiczna rucho. 
mości w lokalu we Lwowie, przy ul. Lwów 
skich Dzieci 11. sklaoajacych się z 1 mo­
tocykla marki „Pengeot", oszacowanych 
na laczna sumę 560 zL  które można ogla- 
dać w miejscu sprzedaży w ta lu  licytacji 
w czasie wyżej oznaczonym.

Lwów. dnia 30 listopada 1933. 5102/K

VIII Km 4803/33 Edvkt licytacyjny. Ko­
mornik Sadu Grodzkiego Miejskiego we 
Lwowie Rewiru VIII. z siedzibą urzędową 
we Lwowie przy ul. Hetmańskiej 8. zawia­
damia. że dn. 18 XII 1933 o g. 10 przedpoł. 
we Lwowie w Pasażu Mikolascha sprzeda 
się przez publiczna licytacje następujące 
przednroty: 1 radjo 4-lampowe z głośni­
kiem, maszyna do pisania Underwood. 2 
biurka dębowe. 1 szafa dwuskrzydłowa.
1 szafa na akia. otomana z n aT zu tą . 3 ubra 
tria męskie 2 maszyny do szycia, kilim, 
stół okrągły, lampa stojąca z anaźuretn,
2 szafiki nocne. 2 kapy pluszowe tlo czer­
wone. bujak gięty szafka z gramofonem 
z 10 płytami, okrągły stolik mahoniowy, 
krzesełko (taboret), stolik na radjo, kapa 
turecka na stolik 2 szafki nocne orzecho­
we. 5 sztuk gorsetów. 8 sztuk reform (mai. 
teczek damskich). Sprzedaż rozpocznie się 
wpół godziny po czasie wyżej oznacza­
nym. W międzyczasie można ubchzeć 
przedmioty wymrentone na sprzedaż,

Lwów. dnia 29 listopada 1933. 5103/K

Km. IV. 4010/33. Obwieszczenie. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w  Stanisławowie Re­
wiru IV. zamieszkały w Stanisławowie. 
Kazinrerzowska 28. na zasadzie art. 602 
K P. C. obwieszcza, te  w  dniu 12 grudnia 
1933 r. oa gooz. y.30 odbędzie sie licytacja 
publiczna rucnrmosci należących do Salo­
mona Neudorfera w jego lokalu w  Stani­
sławowie. Karpińskiego 8. składających s:e 
z 71 par pantołli oszacowanych na łączna 
sumę 1222 zł., które można oglądać w  talu 
licytacji w miejscu sprzedaży w  czasie wy. 
żej oznaczonym. 5104/K

Stanisławów, dnia 1 grudnia 1933 r.

III. Km 231/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Banku Gospodarstwa Krajowe­
go we Lwowie strony egzekwującej zast. 
przez adw. Dra Nleświatowskiego we Lwo 
wie odbędzie się dn. 15 stycznia 1934 o t ,  9 
przedpoł. w  binrze Nr. 16 S a ta  Grodzfkiego 
w Czortkowie na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja całej realności obj. 
whl. 1256 ks. gr. gm. kat. Pol owce, obej­
mującej pgr. 1261/112 rola. wartość sza­
cunkowa której wynosi 120 zł. Najniższa 
oferta tejże 80 zł. oraz całej reainośd obj. 
whl. 174 ks. gr. gm. kat. Połowce obejmu­
jącej pgr. 807 rola. W artość szacunkowa 
tejże wvnosl 810 zł- najniższa oferta 540 
zł. Poniżej najniższe) oferty sprzedaż nie 
nastąpi.
Komornik Sądu Grodzkiego w Czortkowie 

dnta 29 listopada 1933 r- 5105/K

Km. 1695/33/5. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Tłnstem. zamieszkały 
w Tłnstem w gmachu tut. Sadu Nr. drzwi 
7, na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
w  ta tu  11 stycznia 1934 r. o godz. i2-ej 
w  południe u Ttastem na targu odbędizi" 
się publiczna licytacja ruchomości, a mia­
nowicie: 4 jałówek po roku liczących 
białych z czerwonemi plamami, oszacowa­
nych na łączna sume zł. 700. które można 
ozladać w  dnta Mcytacji w młeisou sprze­
daży w czasie wyżej oznaczonym.

Tłuste, dnia 30 listopada 1933. 5106/K

Km. 1238/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego w Obertynie. zamieszka- 
ly w Obertynie. na mocy art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w ta lu  28 grudnia 1933 o godz. 
9-ej ramo w Czo-towcu odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Karola i Sajl Rapp składa­
jących się z  10 q kukurydzy w szulkach. 
1 wózek wyjazdowy żółty z 2 siedzeniami 
•niszczony, 1 wózek wyjazdowy z 1 sie­
dzeniem, 5 q jęczmienia w  ziarnie, 5 q t y .  
•» w ziarnie. 5 q pszenicy w ziarnie. 10 q 
pwsa w ziarnie 1 sterty pszenicy długości 
12 m a 4 m szerokości zaś 21/2 m wyso­
kości. zawierającej około 30 kóp. 1 kocioł 
•do młocam* parowej niekompletny dla bra 
ku pewnych części składowych narazie do 
nżytku niezdatny z 1 kołem rozpędowem. 
l krowę czerwona niedojną. 1 krowę żółtą 
las? niedojna. 2 kapy na łóżka l 1 obrus 
■•a stół. Oszacowanych na łaczna snmę

Redaktor odpow iedzialny: lullan

Nr 7. dnia

1.238 zł. a a  zaspokojenie wierzytelność; | 
Banku Gospodarstwa Krajowego w W a;- ') 
szawte. Powyższe ruchomości można oglą­
dać pod wskazanym adresem w ta ta  licy­
tacji.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Obertyn, dnia 27 listopada 1933. 5107/K

Km. II. 2448/33. Obwieszczenie. Juliusz 
Szołlginią. Komornik Sądu Grodzkiego Re. 
wirn II, w Tarnopolu zamieszkały, na mo­
cy a rt 602. 603 i 604 K. P  C. ogłasza, że 
w dniu 28 grudnia 1933 r. o godzinie 10-ej 
(nłe póżwiej jednak niż w  dwie godziny) i 
w  Tarnopolu, u l Mickiewicz* 8, odbędzie 
sćę sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości. składających się z 50 flaszek 
wtaa Haiut Sautem. 50 fl. wina Barsaka 
franc.. 100 fl. wtaa Somlauer franc.. oraz 
25 fl. wina czerwonego Bordeau. oszaco- i 
wamych na łączną kwotę zł. 1.300. na za­
spokojenie wierzytelności firmy „Electro- 
lux‘‘ w W arszawie. Powyższe ruchomości 
można oglądać pod wskazanym adresem 
w ta ta  licytacji.

Tarnopol, ta ia  30 listopada 1933. 5108/K

Km. 1307/33. Oowieszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Skolem ogla 
sza, że na wniosek Firmy „Godulla" Sp. 
Akc. w Chebżta i tow. odbędzie się dinia 17 
stycznia 1934 o godz. 10 przedpoł. publicz­
na licytacja: a) całej realności whl. 352 — 
2/5 cz. realn. whl. 438. 443. 444. 445 — po­
łowy reą l whl. 57 — 1/5 cz. real. whl. 121 
i całej real. whl. 464 ks. gr. gm. Oporzec 
obi oraz b) 1/3 oz. real. whl. 371 ks. gr 
gm. Hrebenów obj. Łączna suma oszaco­
wania nieruchomości ad a) wynosi kwotę 
14.470 zł. 18 gr.. zaś ad b) 700 zł. Cena 
wywołania jako cena.najniższa wynosi od­
nośnie do nieruchomości ad a) wymienio­
nych kwotę 10852 zł. 64 gr.. a  odnośnie 
do nieruchomości ad b) wymienionej kwoie 
525 zł. Wysokość rękojmi, jaka licytant 
przystępując do przetargu złożyć pow:- 
nien. wynosi dla każdej aa a) I b) zapoda­
nych sum oszacowania 1/10 cześć tako­
wych z tem. ze rękojmia ma być złożona 
w gotówce lub w takich papierach w arto­
ściowych bądź w  książeczkach instytucji, 
w  których wolno umieszczać fundusze ma­
łoletnich. ' że papiery wartościowe beda 
przyjęte w  wartości 3/4 części ceny gieł­
dowej. Nieruchomości powyższe wolno 
ogladać w dągn  dwóch tygodni przed licy­
tacją w ta ie  powszednie od godziny 8—18. 
zaś akta wolno przeglądać w  Sądzie. Re­
sztę szczegółów określają ustawowe w a­
runki licytacyjne.

Komornik Sądn Grodzkiego w Skulem, 
dnia 21 listopada 1933. 5109/K

Km. 1135/33. Edykt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Widgora 
Ungera. kupca w Dubiecku. odbędzie sie 
ta ia  12 stycznia 1934 o godz. 9-eJ przedpoł. 
w tut. Sądeie hiuro Komornika na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacyjnych 
przymusowa sprzedaż nieruchomości, a to : 
4/48 części pb. 128 1 pgrt. 330. 416. 421. 
422, 1244/1. 1244/2. 417/2. 418/2, 413 i 414 
obj. whl. 214 ks. gr. kat. gm. Bachórzcc. 
W artość szacuriKowa wynosi 410 zł. Naj­
niższa oferta, poniżej której sprzedaż me 
nastąpi, wynosi 273 zł. 33 gr. W zywa się 
wszystkich roszczących sobie jakiekolwiek 
prawa do powyższej realności, by zgłosiły 
ję u Komornika najdalej do dnia 4 stycznia 
1934, gdyż w przeciwnym razie uwzględ­
nione zostaną o tyle. o He widoczne będą 
z akt egzekucyjnych.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Dubiecko, dnta 4 grudnia 1933 r. 5H1/K

III. Km 254/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego w Drohobyczu Rewiru HI 
zawiadamia że dnia 11 stycznia 1934 o 
godz. 12 w sali Nr. 1 Sądu Grodzkiego w  
Drohobyczu odbędzie się licytacja realno­
ści Hrynia Maćkowa własnej, a  to : 3/32 
części realności obj, whl. 126 gm. Truska- 
wiec, składającej się z pgrt. 8§1 o po­
wierzchni 1.867 m kw. i pgrt. 882/1 o po­
wierzchni 424 m kw W artość szacunkowa 
tej realności wynosi 64 zl. 41 gr. Najniższa 
ofeirta 42 zł 54 gr.. oraz 3/96 części real­
ności obj. whl. 168 gm Truskawiec. skła­
dającej się z pgrt 1030. 1042 1041/1 i 1041/4 
o łąozmej powierzchni 14 179 m kw. W ar. 
tość szacunkowa tej realności wynosi 132 
zt. 93 gr. Najniższa oferta 88 zt. 62 gr. W a­
runki licytacyjne, protokół opisania i oce. 
nienia można przejrzeć w binrze komorni­
ka w  godzinach urzędowych. Interesowa­
nych wzywa się do zgłaszania swych 
praw w terminie ustawowym. 51I2/K

Komorfiik Sądu Grodzkiego. 
Drohobycz, dnia 24 listopada 1933.

1. Km. 4272/33. Obwieszczenie, Komornik 
Sądu Grodzkiego w Drohobyczu Rewiru I. 
zawiadamia, żp dnia 31 stycznia 1934 o 
godz. 13 w biurze Nr. 1 Sądu G rodzk i*0 
w Drohobyczu odbędzie sie licytacja real- 
nośd obj. whl. 2300 ks. gr. gm. Tust mowi- 
ce zobow. Estery Neuthalerowej własnej. 
Realność składa się z pgrt. 344/2 i 344/4 
o obszarze 380 m kw. w Tustanowicach 
z budynkami Wartość szacunkowa tej re­
alności wynosi 3.290 zł Najniższa oferta 
2.467 zł. 50 gr. W arunk: licytacyjne, pro­
tokół opisania i ocenienia można przej­
rzeć w biurze komornika w godzinach urze 
dowych Interesowanych wzywa sie do

zgłaszania swych praw w terminie usta­
wowym. 5113/K

Komornik Sądu Grodzkiego 
Drohobycz, dnia 26 listopada 1933.

Km. 1263/33. Edykt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Stro­
na zobowiązana: Seń Kudów. Charo Hałar 
w Uściu i Wasyl Kościów w Rozwadowie. 
Na wniosek Towarzystwa Zaliczkowego 
w Roztale. jako strony egzekwującej, od­
będzie się w Sądzie Grodzkim w Mikoła­
jowie w biurze Nr. 18 dnia 16 stycznia 1934
0 godz. lu. na zasaazie warunków licyta­
cyjnych Ecytacia następujących nierncho- 
mości: I. whl. 528 księgi gruntowej gminy 
Katastralnej Rozwadów, składająca się z 
pgr. lkat. 660/2 i 889 zobowiązanego W a­
syla Kośoiowa w  połowie własna, w arto­
ści szacunkowej 700 zl. Najniższa oferta 
wy«osi kwotę 500 zł., poniżej której sprze­
daż nie nastąpi. — II. Pgr. lkat. 717. 815/1
1 1828/1. zniszczonej księgi gruntowej gm. 
kat. Uście, zobowiązanego Sen ja Kużiowa 
własne, wartość szacunkowa wynosi kw o. 
tę  900 zł. Najniższa oferta wynosi kwotę 
600 zł., poniżej której sprzedaż nie nastą­
pi — III. pbud. lkat. 258. zniszczonej księgi 
gruntowej gm. kat. Uśtie. zoDowiązamych 
Sema Kuziowa 1 Chara tlała,ja do połowie 
wiasna. w raz z domem mieszkalnym i staj­
niami nań pobudowaneiiii. wartości sza­
cunkowej 1.780 zt. Najniższa oferta wynosi 
kwotę 948 zł. 33 gr,. poniżej której sprze­
daż n;e nastąpi. Wzywa się osoby, roszczą 
ce sobie jakiekolwiek prawa do powyż­
szych nieruchomośd. aby je zgłosiły w 
tut. Sądzie do dnia !< stycznia 1934. gdyż 
w przeciwnym razie zostaną one uwzględ­
nione o tyle. o ile widoczne będą z akt 
egzekucyjnych.

Komornik Sądu Grocrzkiego w Mikoła­
jowie n./Dn 

dnia 30 listopada 19.33. 5114/K

Km 3276/33. Edykt licytacyjny oraz w e­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek: 1) Kresowego Banku Spóldziel. 
czego w Złoczowie Oddział w Glinianach.
2) Komunalnej Kasy Oszczędności we Lwo 
wie. 3) Dawida Nadtera w Glinianach. 4) 
Pnlskiei Spółdzielni Kredytowej we Lwo­
wie odbędzie się dnia 30 grudnia 1933 o 
godzinie 11 przedpoł. w Sądzie Grodzkim 
w Winnikach w Diurze Nr. 4 licytacja re­
alność położonej w gminie katastralnei 
Żurawniki. składającej się z pb. lk. 48/2 i 
pgrt. 13312 i 531/2 z 1/6 nlew. części dłuż­
nika Wasyla Pryhody własnych wraz z dó 
mem mieszkalnym, stodołą, stajnią, szopa 
i studnią, ora* pgrt. lk. 342. 128/1 i 911 
z 3/32 niew. części stanowiącej własność 
dłużniczki Stefanii Pryhoaa wraz ze stara 
chatą. W artość szacunkowa wynosi 516 zl 
86 gr.. najniższa oferta 283 zl. 4(J gr.. rę­
kojmia 5i zl.. którą licytant przystępujący 
do przetargu powinien złożyć w gotowif- 
nie albo w takich papierach wartośoiowycłi 
bądź książeczkach wkładkowych instytu­
cjo, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich z tem. że papiery wartościowe 
przyjęte będą w 3/4 części giełdowej. Po. 
niżej najhiższej oferty sprzedaż nie nastąp) 
P raw a osób trzecich nie będą przeszkoda 
do licytacji i przysądzenia własności tui 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli oso 
by te prtzed rozpoczęciem przetargu nic 
złożą dowodu, ze wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, i że uzyskały postanowienie wła 
śclwego Sądu. nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch tygo­
dni przed licytacją wolno oglądać nłern- 
chomośc! w dnj powszednie od godz. 8-ej 
do 18-ej. akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w  Sądzie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Winnikach,

dnia 19 października 19.33. 5115/K

Km. 504/33. Edykt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek mai. Pawła Bojko przez matkę I 
opiekunkę Anastazję Bojko odedzle sie 
dn. 30 grudnia 1933 o g. 12 przedpoł. w S ą­
dzie Groazikfm w Winnikach w biurze Nr 4 
licytacja realności, położonej w gminie 
kat. Zucłiorzvce. składającej się z 1/3 niew 
części pb. lk. 81/1 82/1 i pgrt lk. 102/2. 
103/2, 104/2. 105/2. 313. 785. 801/3. 946/2. 
996/2. 998/2, 1048/2. 1267. 682/34. 995/1 i 
1145/J 1268/1 stanowiącej własność dłuż­
nika Józefa Górskiego. W artość szacunko­
w ą wynosi 1 860 zł., najniższa oferta 1.340 
zł. rękojmia 186 zł., którą licytant przystę­
pujący do przetargu powinien złożyć w go . 
towiżnie, albo w takich papierach warto­
ściowych bądź książeczkach wkładkowych 
tastytucyj, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich z tem. że papiery 
wartościowe przyjęte beda w 3/4 częśćl 
giełdowej. Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi. Praw a osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy be* zastrze­
żeń. ieżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złoża dowodu że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub Jej części od egzekucji, t że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu. nakazu­
jące zawieszenie egzekucji. W ciągu ostat­
nich dwóch tygodni przed licytacja wolno 
oglądać nieruchomość* w dni powszednie 
od godziny 8 do 18. akta zaś rostenuwanln 
egzekucyjnego można przeglądać w Są­
dzie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Winnikach, 

dnfa 24 listopada 1933. 5116/K

i grud uiia 1933. ________________________
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Km. 3681/33. Edykr licytacyjny oraz we. 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek: 1) Polskiej Spółdzielni Kredyto­
wej we Lwowie 2) Liż. Tytusa Bronai- 
skiegu w Winnikach odbędzie się dnia 30 
grudnia 1933 o godz. 10 przedpol w Sądzie 
Grodzkim w Winnikach w biurze Nr. 4 
licytacja realności położonej w gminie kit. 
tastralńei Karnieuupol. składającej sie z d 'j  
lk. 33 i pgrt. lk. 145/1. 146/1 i 227 w nr. 
z chatą, stodołą, stajnią i spichlerzem, sta 
liowiącej własność dłużnika Michała Mielni­
ka syna Piotra. W artość szacunkowa w y­
nosi 7.515 zł., najniż. oferta 4.557 zl. 50 gr., 
rękoimia 751 zł., którą licyiaait przystępu 
iący ao przetargu powinien złożyć w go. 
towiżnie atoo w takich papierach w arto­
ściowych bądź książeczkach wkładkowych 
tastytucyj, w których wolno umieszczać 
mndusze małoletnich z tem. że papiery 
wartościowe przyjęte będą w 3/4 części 
giełdowej. Poniżej najniższej oferty surze 
daż nie nastąpi. P raw a osób trzecich me 
bedą przeszkoda do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń. jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
i/owództwo o zwolnienie nieruchomośd lub 
jej części od egzekucji i le  uzyskały po- 
stanoe fenie właściwego Sadu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W cią*u ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą­
dać nieruchomości w  dni powszednie od 
godz. 8 do 18. akta zaś postępowania egze. 
kucyjnego można przeglądać w Sadzie. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Winnikach 

dnia 18 listopada 1933. 5107/K

U P A D Ł O Ś C I .
I Sa 33/32. Postępowanie ugodowe dłuż­

nika Karola Perlmana. kupca w Tarnopolu, 
zostało ukończone. Ugodę sądownie z a ­
twierdzono.

Sąd Okręgowy W ydział 1 
Tarnopol, dnta 24 kwietnia 1933. 5094
Sa 19/33/2. Otwarcie postępowania ugo­

dowego do maiatku dłużnika Leona Fleisch- 
niana, właściciela pracowni krawieckiej 
w Tarnopolu. Komisarz ugodowy: M aury­
cy Herman, sędzia okręgowy w Tarnopolu. 
Zarządca ugodowy: Antoni Stemheusel.
właściciel sklepu i składu węgla w Tarno­
polu. Audiencja uo zawarcia ugody mie­
dzy dłużnikiem a jego wierzycielami odbę- 
dz e sie w Sądzie Okręgowym w Tarno­
polu. biuro Nr. 11, dnia 27-go grudnia 1933. 
o godzinie 10 przed południem. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do ta ia  23 
grudnia 1933.

Sąd Okręgowy. W ydział l. 
Tarnopol, dnia 22 listopada 1933. 5095

I. Sa 20/33/2 Otwarcie postępowania 
igodowego do majątku dłużnika Zygmunta 
Weigera. właścicielowi domu konfekcyjnego 
w Tarnopolu. Komisarz ugodowy: Maury­
cy Herman, sędzia Sadu Okręgowego 
w Tarnopolu. Zarządca ugodowy: Maury­
cy Bernsohn. kupiec w Tarnopolu. Audjen 
cja do zawarcia ugody między dłużnikiem 
a jegp wierzycielami odbędzie sie w S ądzi' 
Okręgoyyym w Tarnopolu, biuro Nr. II. 
dnia 2-go stycznia 1934. o godzinie 10 przed 
południem Czasokres do zgłoszenia wie 
rzytelności do dnia 30 grudnia 1933.

Sąd Okręgowy. Wydział I. 
Tarnopol, dnia 22 lutego 1933. 509'.

Sa 119/32 Edykt ugodowy. Otwaroie p.’ 
Stepowania ugodowego do majątku Mozę?.; 
Lembergera w Tarnowie. Komisarz ug 
dowy; Dr. Tadeusz Smolecki, sędzia Sąd 
Okręgowego w Tarnowie. Zarządca n: 
dowy: adwokat Dr. Abraham Pflugeisy  
w Tąrnowie. Audiencja do Z 3 \v a rc ia  ugod, 
w wymienionym Sadzie, biuro Nr. 94. dn 
15 grudnia 1932. o godz. 9 rano. C zasokr-• 
do zgłoszenia wierzytelności do 10 grud”' 
1932

Sąd Okręgowy Wydział I 
Tarnów, dnia 15 listopada 1932 5097

UZNANIE ZA ZM ARŁEGO.
1. 5, T. 74/32/5. Juljan Buczek, syp Mi­

chała I Magdaleny, nrodzony 1889 w T y­
czynie. zaginął na froncie rosyjskim w czu. 
sie woiny światowej w r. 1916 i zosttł 
uznany za zmarłego tusad. uchwala do 1. 
ll4/29. Wdrażając Dostępowanie celem 
uzna.ua jego małżeństwa zawartego 
z Aniela z Gubernatów za rozwiązane, 
wzywa się, aby zawiadomiono Sąd lub 
kuratora adw. Józefa Nadzieje w Rzeszo­
wie, którego ustanawia sie óbrońcą węzła 
małżeńskiego, o zaginionym do jednego ro- 
ku, poczem Sąd na ponowna prośbę roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd Okręgowy Wydział I cywilny 
Rzeszów, dnia 25 września 1933. 4933

T. 53/33. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Andrzeja Bryga 
Andrzej Bryg. urodzony II listopada 187- 
w Porebie Radlnej. powiat Tarnów syn 
Gasparego i Magdaleny wyjechał do Ame­
ryki Jakoś w 1906 r. i taan bez wieść za­
ginął. Wzywa się każdego o udzieleLi rut 
Sądowi lub jego kuratorowi Drowi iiesie- 
rowi adwokatowi w Tarnowie, wiadomości 
o  zaginionym, zaś poszukiwanego Andrzeja 
Brygą wzywa się. aby tut. Sąd uwiadomił 
o Swem życiu od dmia ogłoszenia tego edv- 
ktn Jo 1 roku. Dopiero po upływie tego 
terminu edyktataego i na ponowny wnio­
sek. wyda się ostateczne orzeczenie sado. 
we. uznające go za zmarłego.

Sąd Okręgowy Wydział 1. 
Tairnów. ta ia  24 października 1933. 5098
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